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0 lianie we własne siły.
Dnia 1 b. m. odbyło się posiedzenie 

klubu B. B. W. R. pod przewodnictwem 
prezesa Sławka, który też wygłosił dłuż­
sze przemówienie. Oprócz niego prze­
mawiał również wicepremier Zawadzki 
poświęcając uwagę położeniu gospodar­
czemu Polski. W ywody p. wicepremie­
ra przytaczamy poniżej w obszernem 
streszczeniu: :

Zjawiska gospodarcze ze względu na 
nastrój, na którym mówiłem, są dziedzi­
ną której wroga propaganda wewnę­
trzna i zewnętrzna szuka najważniejszej 
przeciwko nam broni. Słuszne były w y­
tyczne, zarysowane przez p. premjera 
Prystora a wyrażające się w dążen:u do 
Oderwania się od kryzysu światowego.

Nie będę zaprzątał Państwa (posłów) 
analizą tych zjawisk, chciałbym się za­
trzymać tylko na dwóch charaktery­
zujących ogólny kryzys światowy i w y­
kazujących może specjalnie silne jego 
Opływy na nasze warunki.

Pierwsze zjawisko stanowią momen­
ty, które możnaby nazwać momentami 
strukturainemi w tym kryzysie.

Oddziatywując bardzo silnie na pań- 
swa inne, ów moment strukturalny tnu- 
s.al uderzyć bardzo silnie i w nas dla 
dwóch zasadniczych przyczyn: dlatego, 
że państwo nasze powstało z trzech 
dzielnic, z których każda miała inne na­
stawienia gospodarcze; druga polega na 
tem, że kryzys stał się przedewszyst- 
kiem kryzysem finansowym.

Polska jest jednym z nielicznych kra­
jów Europy, który żądny ch ogran czeń 
nie wprowadził. Nietylko utrzymujemy 
Walutę zupełnie mocną, zupełnie niena­
ruszoną, ale osiągnęliśmy to, nie stosując 
żadnych ograniczeń i przepisów, które 
kyły i są stosowane przez inne kraje 
htniej lub więcej skutecznie. Znowu do­
wód, że przesilenie i na tym ważnym od­
cinku nas złamać nie potrafiło.

Wytyczne polityki rządu sformuło­
wał p. premier Prystor. Polegają orte na 
odcięciu się od kryzysu światowego 
Przedewszys.kiem, oraz na wyłonieniu 
że społeczeństwa wszystkich sił w celu 
ożywienia własnego życia gospodar­
czego.

Jeżeli chodzi o odcięcie się od k ry ­
zysu światowego — pan premjer P ry ­
stor wskazał na dwie główne dziedziny, 
Sdzie to jest konieczne i gdzie mus, być 
żrobione: jedna — to dziedzina rolni­
ctwa, ceny produktów rolnych, ceny 
żboża; druga — to dz edzina finansowa.

Jeżelj chodzi o budżet, to mogę 
stwierdzić, że w dalszym ciągu wysiłek 
hasz będzie skierowany w kierunku u- 
*rzymania równowagi budżetu. Oszczęd­
ności, które poczynił rząd i te rezerwy 
sa takie, że pozwoią budżet zrównowa­
ż ę  nawet w najgorszym wypadku i ża­
dne niebezpieczeństwo ani budżetowi, 
ż i  walucie z tej strony nie grozi.

O ile rząd nad budżetem panuje, o 
wie dla ożywienia życia gospodarczego 
ntoże stwarzać tylko ułatwienia. Rząd 
^cdjął kwestję obniżenia tych cen, które

Herriot tworzy nowy rząd francuski.
Paryż. Herriot k tóry ostatecznie o- 

trzymał misję tworzen a rządu, konfero­
wał onegdaj z Paul Boncourem, stałym 
delegatem Francji przy Lidze Narodów

oraz z politykami radykalnymi, jak 
Painleve, Daladier, Leygues. W wyniku 
tych konferencyj ułożona została lista 
gabinetu, która znacznie różni się od tej,

Kot naszego rodaka s Am eryki
do Polski.

Nowy Jork. Polak Stanisław Haus- 
ner nie zrażony nieudałym swym lotem, 
który przed kilku dniami zmuszony był 
przerwać wskutek wady motoru, miał 
się zdecydować na nowy lot ponad Ocea 
nem do Polski. Depesze podają, że śmiały 
letnik zamierzał wczoraj w południe 
wylecieć z lotniska New Jersey na sa­
molocie Bellanca o sile 220 koni motoro­

wych, zabierając z sobą 550 galonów 
benzyny.

Jeśli warunki atmosferyczne i szczę­
ście dopiszą lotnikowi, jutro wieczorem 
zjawiłby się on na swym biało-amaran- 
towym ptaku nad Polską.

Rodzina Hausnera mieszka — jak 
sfe dowiadujemy — w Sanoku, nie w 
Warszawie.

Hitlerowcy we Wrocławiu i faszyści austriaccy 
w Styrii bila żydów.

Berlin. Bojówki hitlerowskie, przecha
dzając się grupami po ulicach W roc ła - 
v a, napastowały wczoraj wieczorem 
pizechodniów, posiadających odznaki 
republikańskie. Na Oianerstrasse potur­
bowano kilku Żydów, a jedną z kobiet 
pobito tak dotkliwie, że została przewie­
ziona do szpitala. — O godz. 8 wieczo­
rem hitlerowcy szturmowali lokal or­
ganizacji republikańskiej. W innej dziel­
nicy, opodal poczty głównej, wywiązała 
s;ę bójka z policją, która musiała zrobić

użytek z broni palnej. Spokój zapano­
wał przed północą. Ogółem kilkanaście  
osób odn.osło rany.

*

Wiedeń. W  Gratzu oraz w Egen- 
bergu (Styrja) faszyści austrjaecy na­
pastowali na ulicach przechodniów — 
Żydów. W Egenbergu, gdzie usiłowali 
rozgromić sklep żydowski, wywiązała 
się walka z żandarmerją. Rany odniosło 
8 osób, w tej liczbie pięciu mężczyzn 
pokaleczonych jest bagnetami.

Całe W.ochy składają hołd pamięci 
bohatera narodowego.

Rzym. Uroczystości Garibaldiego — 
rozpoczęte przywiezieniem zwłok Ani­
ty Garibaldi do Rzymu, dały możność na 
całej linji Genua — Rzym manifestowa­
nia ludności uczuć hołdu dla bohatera 
Włoch. Stacje, udekorowane sztandara­
mi i kwiatami, w itały pociąg specjalny, 
wiozący prochy małżonki bohatera. W 
Genui specjalnie wzruszający moment 
był, gdy po przemówieniu burmistrza 
miasta wobec tłumu, obliczanego na 300 
tys. osób, chcąc odpowiedzieć mu, wnuk 
bohatera, jenerał Garibaldi, zaszloehał. 
W Rzymie miasto i tramwaje były ude­
korowane. na stacji urnę z prochami wi­
tał rząd, władze miejskie i faszystow­

skie, oraz dyplomatyczni przedstawicie­
le kilkunastu państw, złączonych legen­
dą Garibaldiego, a wśród nich ambasa­
dor Polski, Przeździecki.

Dziś na Janiculum nastąpi odsłonię­
cie pomnika Anity Garibaldi, obok pom­
nika Garibaldiego. Premjer Włoch zło­
żył wieniec z liści laurowych z bronzu 
w imieniu rządu. Również i senat i par­
lament złożą wieńce. W odsłonięciu po­
mnika weźmie udział para królewska. 
Przybyło 110 sierót wojennych w ło­
skich z miasta rodzinnego Garibaldiego, 
Nizzy. Siertity witane były przez wła­
dze faszystowskie ze specjalną serdecz­
nością i uwagą.

pozostają na poziomie odpowiadającym 
innej sde nabywczej pieniądza. Akcja 
obniżenia cen, która została podjęta, bę­
dzie musiała być prowadzona dalej. Ró­
wnolegle do akcji obniżenia cen, rząd 
będzie się starał obniżyć koszia pro­
dukcji.

Zapotrzebowanie towarów jest i mo­
głoby być zużytkowane przez produk­
cję, gdyby nie brak kapuału obrotowego, 
dla uruchomienia zakładów i mogących 
prosperować przedsiębiorstw.

Dla ożywienia życia gospodarczego 
konieczne jest większe zaufanie społe­
czeństwa do samego siebie. Duże zna­
czenie ma to, żeby nasi rodacy zechcieli

oddać trzymane dziś nieraz przez siebie 
bezproduk,ywnie pieniądze do użytku 
społecznego, bynajmniej nie w celach fi­
lantropijnych, ale osiągając przy tem je­
dnocześnie swoją korzyść. Jeżeli cho­
dzi o korzystne w arunki użycia u nas ka­
pitału, to te Warunki istnieją.

Poprawa może przyjść od samego 
życia gospodarczego. I jedno jest pew­
ne, że zwalczenie kryzysu wymagać 
będzie uciążliwej, wytężonej, wytrwa­
łej pracy.

Wytrwałość, praca 3 — co najważ­
niejsze — opanowanie nerwów, zaufanie 
we własne siły — to są dziś rzeczy naj­
ważniejsze.

kfóra uchodziła w kołach politycznych 
2a pewną.

Jak obecnie zapewniają tekę ministra 
wojny obejmie nie Painleve, lecz Paul 
Boncour. Ministrem marynarki zostanie 
Leygues, a kolonje obejmie Daladier. 
Natomiast Painleve mianowany będzie 
rr.inistrm lotnictwa, a jednocześnie se­
kretarzem stanu obrony narodowej, w 
którym to charakterze kierować będzie 
ogólną współpracą wszystkich trzech 
ministrów spraw wojskowych.

Drażliwą była sprawa powierzenia 
zastępstwa premjera, które staje się ko- 
mecznem, gdyż Herriot zmuszony bę­
dzie w związku z licznem; konferencja­
mi międzynarodowemi przebywać dłuż* 
szy czas poza Paryżem.

W  kołach poinformowanych zapew­
niają, że ministrem sprawiedliwości, 
który we Francji zastępuje premjera, 
mianowany będzie Chautemps, przewi­
dziany pierw otnie na urząd ministra  
spraw wewnętrznych, on bowiem naj­
lepiej będzie mógł najskuteczniej sta­
wić czoło w gorących debatach nadcho­
dzącej sesji parlamentu.

Prawdopodobnie w przyszły czwar­
tek rząd Herriota przedstawi się izbie 
i senatowi.

Nowy ambasador turecki.
Warszawa. Nowomianowany do 

Warszawy ambasador mrecki Ferid bej, 
dotychczasowy ambasador w Londynie, 
ma w Anglji nader dobrą opinję. Między 
Itmemi „D ailly  TeLgiaph“  uważa, że 
ptzeniesienie Ferid beja do Warszawy 
jest poniekąd awansem, którego trudno 
obrazu zrozumieć. Dziennik zaznacza 
dalej, że nominacja powyższa posiada 
poważne znaczenie, bo stanowisko am­
basadora w Warszawie w warunkach 
obecnych jest ”ajtrudniejsze ze wszy­
stkich i wymaga szerokiego umysłu.

Pozatem pismo twierdzi, że Ferid bej 
zdobył sobie zaufanie nietylko rządu 
brytyjskiego, lecz i swych kolegów w 
korpusie dyplomatycznym i to w stop­
niu rzadko osiągalnym przez dyploma­
tów wschodnich. Ferid bej posiada po­
nadto niespospolite zrozumienie dla za­
gadnień gospodarczych i przyczyn,} się 
do polepszenia stosunków handlowych 
między Wielką Brytanją a Turcją.

W  pełnym pędzie wjechał pociąg 
na ścianę dworca.

Nowy Jork. W Buenos Aires zdarzy­
ła się wczoraj straszna katastrofa kole­
jowa. Pociąg pośpieszny, zdążający ze 
stanu La Plata, wpadł w pełnym pędzie 
na dworzec Centralny, i po zdruzgotaniu 
barjery, wjechał na peron. Parowóz u- 
derzył w ścianę poczekalni, a kilka wa­
gonów spiętrzyło się na peronie. Z pod 
szczątków wagonów wydobyto 40 ran­
nych. W tej liczbie kilku bardzo cięż­
ko.



Rosnącą fala zwolnieA I zamykania 
warsztatów pracy na Slaskii.

i

Ograniczenie produkcji 1 zwolnienia w  hucie „Uthemanna“.

W  śląskim przemyśle cynkowym z  
powodu braku zbytu na produkcję i niską 
cenę cynku zanosi się na dalsze ograni­
czenia w produkcji cynku. Jak nas in­
formują, jednak z większych hut cynko­
wych a mianowicie Uttemana w Roź- 
dzieniu-Szopienicach należąca do Spółki 
Giesche zamierza z końcem czerwca 
unieruchomić dwie hale pieców cynko­
wych na ogólną liczbę czynnych dotąd 
trzech. Łącznie z tern zmniejszone zo­
stanie zatrudnienie robotników w pra- 
żaini i w fabryce kwasu tejże huty.

cuchnf korzystać będzie 1500 osób. Ko­
szta utrzymania kuchni poniesie w 50 
proc. Sp. Akc. Giesche, resztę wydat- 
iów pokryje komitet pomocy bezrobot­
nym. (t)

Komisarz demobilizacyjny nie zgodził 
się na zastawienie huty „Falvy“.
Komisarz demobilizacyjny w Katowi­

cach na podstawie przysługujących mu 
uprawnień odroczył unieruchomienie 
huty „Falva“ w Świętochłowicach na 
dalsze dwa miesiące. Jak wiadomo dy­
rekcja huty już przed dwoma miesiącami 
chciała hutę unieruchomić, jednakże Ko­
misarz demobilizacyjny sprzeciwił się 
temu. Huta „Falva“ zatrudnia jeszcze 
do 2000 robotników.

Protest załogi huty „Król".
Król. Huta. Zebranie załogowe kilku 

oddziałów huty Królewskiej odbyte 1 
bm. poświęcone było omówieniu poło­
żenia gospodarczego huty. Obrady pra­
gnął zakłócić demagogicznemi krzyka­
mi i nierzeczowemi wywodami mówca 
z ramienia socjalistów. Przemówienie 
jego jednak nie znalazło żadnego od­
dźwięku u zebranych. W  zakończeniu u- 
chwąlono rezolucję protestującą wobec

zamierzanego wprowadzenia nowej u- 
mowy akordowej, obniżającej dotych­
czasowe zarobki o 25 proę. , ^ w

Na rzecz bezrobotnych.
Król. Huta. Miejski komitet do spraw 

bezrobocia składa niżej wymienionym 
podziękowanie za datki na rzecz bezro­
botnych: Nitka Tomasz 20 zł., Dintner 
W iktor, Oślizlo Edmund, Fiszer Wiln. 

W acławczyk Marja po 5 zł., Paetzold

Brilnlng doznał ataku serca.
Berlin. Były kanclerz Rzeszy dr. Brii- 

ning zachorował onegdaj popołudniu, ule­
gając lekkiemu atakowi serca w następ­
stwie wytężającej pracy i podniecenia W 
dniach kryzysu rządowego. Natychmiast 
wezwany lekarz polecił pacjentowi nie o- 
puszczać łóżka. Briining zajmuje jeszcze 
swe mieszkanie służbowe w pałacu kancle­
rza i opuści je w najbliższych dniach. Brii- 
ning zamierza udać się na kurację do Ba- 
denweiler. 1

Maksym. 20 zł., Stein Paw eł 3 zł., Slap- 
pa Antoni 10 zł., Zięć Augustyn, Dwo- 
rzański Bmiljan. dr. W idawski po 5 zł., 
Frąckowiak Leon 3 zł., Czech Jan 2 zł., 
Wiecha Karol 10 zł., Voelkel Jan 5 zł. 
Brzoza Karol 5 zł. (w

Rozruchy w  Westfalji 1 Nadrenjl.
Berlin. Podczas wczorajszych mani- 

festacyj ulicznych w  Hagen (Westfalja) 
tłum wtargnął do składów firmy „Dolo* 
mit" 1 zrabował 20 kilogramów ładun­
ków wybuchowych. Skradziono poza* 
tem spłonki i sznury Bickforda. W Ham- 
bornie (Nadrenja) tłum bezrobotnych za 
atakował policję. W ywiązała się strze­
lanina. Jedna osoba jest zabita, kilka 
rannych. _

Ponura tragedia rodzinna w Busku.
Niesamowita noc w  mieszkaniu naczelnika urzędu skarbowego.

Niepotrzebna redukcja w  załęskiej fa 
bryce maszyn górniczych.

W czoraj u zastępcy Komisarza de- 
mobilizacyjnego w Katowicach inż. Se- 
roki odbyła się konferencja w  sprawie 
zamierzonego zwolnienia 45 robotników 
z fabryki maszyn górniczych w Katowi 
cach-Załężu, należącej do p. W agnera 
Fabryka ta jeszcze do niedawna zatrud­
niała 250 ludzi. Przeprowadzone trzy re 
dukcje w fabryce zmniejszyły liczbę za­
trudnionych robotników do 68, łącznie 
z urzędnikami. Z tej liczby kierowni­
ctwo fabryki chce jeszcze zwolnić wspo­
mnianych wyżej 45 robotników. Jak nas 
informują podstawy do redukcji niema, 
bowiem fabryka przy dzisiejszym sta­
nie załogi pracuje jeszcze w nadgodzi­
nach. Natomiast przez zwolnienie 45 ro­
botników stan załogi obniżyłby się tak 
znacznie, że rada załogowa w fabryce 
by łaby  jednoosobową, co pozwoliłoby 
kierownictwu fabryki na postępowanie 
z robotnikami jakby mu się żywnie po­
dobało.

Kielce. Mieszkańcy Buska żyją pod 
wrażeniem straszliwej tragedji, Jaka wy 
darzyła się w rodzinie tamtejszego na­
czelnika urzędu skarbowego, Jana Ko­
walskiego.

W oźny urzędu skarbowego, przyby­
wszy onegdaj przed godziną 8 rano do 
mieszkania naczelnika, zastał drzwi o- 
tw arte i panującą w ruchliwym zazwy­
czaj domu głuchą ciszę. Gdy wszedł do 
pokoju, zastał tam zwłoki naczelnika, 
jego żony Olgi oraz dwu córeczek, 7- 
■letniej Zofji 1 6-letniej Anny. Zaalarmo­
wana natychmiast policja przybyła^ na 
miejsce wraz z lekarzem, który stw ier­

dził śmierć wszystkich czworga. Na sto­
le znaleziono dwa listy, jeden pisany 
przez Kowalskiego, drugi przez żonę. 
Olga Kowalska pisze krótko, że otruła 
się po wzajemnem porozumieniu się z 
mężem. Kowalski w liście swoim do­
nosi, że postanowił usunąć się ze świa­
ta z powodu ciężkiego pożycia małżeń­
skiego i rozstroju nerwowego.

W  dalszym ciągu list opisuje ostatnie 
chwile żony i córeczek i kończy się sło­
wami: „Moja żona już skonała, dzieci 
dogorywają, teraz kolej na mnie . . . .“ 
Po napisaniu tych słów Kowalski w y­
strzałem z rewolw. pozbawił się życia.

Jak wykazało dochodzenie, Olga Ko­
walska pozbawiła się życia pierwsza 
przez otrucie, następnie zaś Kowalski 
strzałami rewolwerowemi zabił obie có­
reczki, a wreszcie siebie.

W  dniu 1 czerwca po otrzymaniu 
pensji Kowalscy uregulowali wszelkie 
zobowiązania w mieście. Co się stało ze 
służącą, narazie nie zdołano jeszcze 
stwierdzić. Przypuszczalnie, krytycznej 
nocy została ona umyślnie wysłana z 
domu. Jaka była bezpośrednia przyczy­
na tragedji, nip zdołano stwierdzić i pra­
wdopodobnie pozostanie to nazawsze 
tajemnicą.

Rozwiązania parlamentu w Niemczech 
spodziewają sie każdej chwili.

Konferencja w sprawie unieruchomienia 
kopalni „Piast".

Katowice. W  nadchodzący poniedzia 
łek odbędzie się u komisarza demobili- 
zacyjnego inż. Maskego konferencja w 
sprawie unieruchomienia kopalni ,P iast 
w  Lędzinach. Jak wiadomo, kopalnia 
„Piast" zatrudnia około 1400 robotni­
ków.

Hitler podporą von Papena.

Groźba zwolnień i urlopów turnusowych 
w hucie „Ferrum".

Katowice. Na skutek przeprowadzo­
nych badań na miejscu w hucie ,Ferrum 
na Zawodziu komisarz demob. w ydał w 
dniu wczorajszym.przeczenie, które pa- 
ruset robotnikom grozi zurlopowaniem 
przymusowem, a co gorsze, pewnej czę- 
ci załogi nawet redukcją. Według wspo­
mnianej decyzji komisarza demobiliza- 
cyjnego przymusowemu urlopowi pod­
lec ma 344 robotników, jeżeli zaś chodzi 
o redukcję, to uzależniona ona jest od 
zwolnień w śród urzędników, które na­
stąpić mają w dniach najbliższych. W 
tym wypadku całkowitemu zwolnieniu 
uległoby 180 robotników. (1

Berlin. W kołach politycznych żywo 
komentowane jest powiedzenie gen. Schlei- 
chera, który oświadczył ministrowi finan­
sów Dietrichowi, że gabinet v. Papena w 
żadnym wypadku nie bedzie miał charak­
teru przejściowego, lecz pozostanie u steru 
conajmniej przez cztery lata. Oświadczenie 
Schleichera wzbudza dlatego rozmaite do­
mysły, ponieważ, jak wiadomo, gen. Schlei­
cher uważany jest za głównego sprawcę 
usunięcia Bruninga i powołania obecnego 
rządu.

Gabinet v. Papena uchwalić ma jeszcze 
dziś rozwiązanie Reichstagu. Oświadczenie 
rządowe podane zostanie do wiadomości 
publicznej za pośrednictwem prasy i radja. 
Najdalej w ciągu 60 dni odbędą się wybory, 
z których w żadnym wypadku nie wyłoni 
się większość parlamentarna dla rządu.

Gdyby rozwój wypadków  był normal 
ny, gabinet Papena musiałby ustąpić na­
tychmiast po wyborach, a więc w ciągu 8 
do 10 tygodni. Jeżeli więc gen. Schleicher 
zapowiada czteroletnie rządy v. Papena, w 
takim razie ma on widocznie gotowy p.an 
utrzymania się gabinetu.

Jak tłumaczy „12 Uhr Blatt“ Schleicher 
odbył z początkiem tygodnia w swem pry- 
watinem mieszkaniu prawie godzinną roz­
mowę z Hitlerem. W rozmowie tej Hitler 
miał się zobowiązać do poparcia gabinetu 
Papena po wyborach. Narazie ze względów 
taktycznych partja narodowych socjalistów 
usunęła się od gabinetu feudalnego v. Pa­
pena, aby nie stwarzać dla siebie obciążę 
nia w kampanii wyborczej.

Berlin. Aczkolwiek gabinet Rzeszy nie 
powziął jeszcze decyzji w sprawie terminu 
rozwiązania Reichstagu, nie ulega jednak 
wątpliwości, że nastąpi to niezwłocznie. —* 
Bardzo ważną jest sprawa daty nowych 
wyborów, które w myśl konstytucji wei­
marskiej odbyć się muszą w ciągu 60 dni od 
dnia rozwiązania parlamentu. Chcąc unii- 
knąć wyborów w okresie robót polnych, 
koła rządowe noszą się z zamiarem wyzna­
czenia ich jeszcze w ciągu bieżącego mie­
siąca, a więc w niedzielę 26 czerwca.

Sprawa ta będzie przedmiotem narad 
rady ministrów, chodzi bowiem o zoriento­
wanie sie, czy do tego bliskiego terminu uda 

'się opracować techniczną stronę wyborów.

Kop. „Mysłowice" pracuje normalnie.
Katowice. Zatarg z powodu termlno* 

wego nlewypłacenla robotnikom zarób* 
ków na kop. „Mysłowice” został zlikwi­
dowany. Robotnicy, po krótkotrwałym 
strajku, otrzymawszy należne Im pobo­
ry, powrócili wczorai normalnie do pra- 
cy. W

„Framboli" okradziony na 1000 zł. 
Katowice. Do składu cukierków 

„Framboli" ul. Dyrekcyjna zakradło siś 
w dniu wczorajszym kilku nieznanych 
sprawców, którzy oprócz 224 złotych * 
skradli również kilkanaście pudelek her­
baty, bombonierek i cukierków łącznej 
wartości 1000 zł. W

Młotkiem chciał zarabać niedobra
macochę.

Kontrola bezrobotnych.
Katowice. Kontrola bezrobotnych, 

zamieszkałych w dzielnicy I (stare mia­
sto) odbywać się będzie a) dla męż­
czyzn i kobiet od A—Ł co wtorek od 
godz. 8,30 do 13; b) dla mężczyzn i ko­
biet od M—Z co czwartek od godz. 8,30 
do 13 w ratuszu w Katowicach 11 przy 
ul. Krakowskiej 50 a nie na boisku Klubu 
Policyjnego. 0

Kuchnia dla bezrobotnych na kopalni 
„Kleofas".

Katowice. Z inicjatywy magistratu 
uruchomiona zostanie kuchnia dla bez­
robotnych kopalni „Kleofas", z której to

Katowice. Przed sądem okręgowym 
odbyła się w Huegły piątek rozprawa 
przeciwko 25-letniemu robotnikowi P a­
włowi Sąsali z Janowa, któremu akt o- 
skarżenia zarzuca usitowame m order­
stwo macochy oraz ciężki uraz cielesny 
na ojcu. Na rozprawie oskarżony tłu­
maczył sie, że w chwili, gdy ojciec dru­
gi raz ożenił się, musiał opuś.cić progi 
rodzinne, błąkając się przeszło 12 lat po 
całej okolicy. Również dom opuściły 
jego siostry. Druga matka była bardzo 
zła i odmawiała nawet dzieciom chleba. 
Pewnego razu po dwumiesięcznej cho­
robie spotkał swego ojca oraz kolegę 
Dytkę, których poprosił do pobliskiej 
restauracji, gdzie się wszyscy upili. P ro­
sił wtenczas ojca, by go zabrał do do­
mu. Udali się więc w trójkę do miesz­
kania, gdzie była jego macocha, którą 
prosiŁ by mu pozwoliła przenocować 
się, na co ta się zgodziła. W  pewne; 
chwili ojciec oraz Dytko usłyszeli prze­
raźliwy krzyk. Pośpieszyli do kuchni, 
gdzie Paw eł Sąsala usiłował młotkiem

Spirytus ukryli w . . .  Przemszy.
Mysłowice w  Katowickiem. Niewy- 

śledzeni dotychczas am atorzy spirytusu 
włamali się ubiegłej nocy do magazynu 
monopolu spirytusowego, skąd skradli 
121 litrów spirytusu. Przeprowadzono 
natychm iast energiczne dochodzenie i 
znaleziono część skradzionego spirytu­
su, który był ukryty w . . .  Przemszy. (1
Dzisiejsza uroczystość Moniuszkowska.

zarąbać swą drugą matkę. Na ratunek
pośpieszył ojciec, któremu syn również 
zadał szereg ran. Na szczęście Dytce u- 
dało się w yrw ać młotek a następnie u- 
spokoić oskarżonego. W ezwany na 
wczorajszą rozprawę biegły, przema­
wiał na korzyść oskarżonego.. Sąd po 
przesłuchaniu świadków, skazał Sąsalę 
za uslłowane morderstwo na 6 miesięcy 
więzienia, zaś za ciężki uraz na 5 miesię­
cy, jednakowoż karę tę zmniejszył do 6 
miesięcy; po wliczeniu mu aresztu śled­
czego. sąd odroczył mu karę na prze­
ciąg trzech lat. U)

Śmierć pod zwałami węgla.
Katowice. W czoraj przed południem 

na jednym z filarów kopalni „Wujek" 
pod Katowicami oberwały się masy w ę­
gla. Rębacz Paweł Szwadźba z Mikoło­
wa, pracujący na odcinku, nawiedzonym 
wypadkiem, poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki jego wydobyto i odstawiono do 
lecznicy Sp. Brackiej. Ofiara wypadku 

i osierociła żonę i dwoje dzieci. (t)

Katowice. W  sobotę, 4 czerwca br., 
jako w 60-tą rocznicę śmierci wielkiego 
polskiego Kompozytora Stanisława Mo­
niuszki w Katowicach, które posiadają 
jeden z najokazalszych pomników tw ór­
cy „Halki" — Związek kół śpiewackich 
woj. Śląsk, urządza uroczystość przed 
pomnikiem Moniuszki na placu Miarki. 
Na uroczystość złożą się okolicznościo­
we przemówienia oraz produkcje chóru 
mieszanego „Ogniwo" ł połączonych 
chórów męskich śpiewackiego okręgd 

.katowickiego. Dekorację i iluminację 
I pomnika przeprowadzi Magistrat kato- 
! wieki. Początek uroczystości o. godz. 8 
! wieczorem. Niezależnie od tej uroczy' 
stości wszystkie tegoroczne zjazdy o- 
kręgowe Związku śląskich kół śpiewać'

| kich odbywają się pod znakiem 60-ej ro­
cznicy zgonu nieśmiertelnego tworcV 
„Halki".

Na zielonej granicy.
Tani. Góry. W czoraj nad ranem pa' 

troi policyjny z Bobrownik natknął si« 
na pograniczu na 2 przemytników, z któ­
rych jeden, porzuciwszy kilkadziesiąt kg 
towarów, uciekł przez granicę do Nie' 
miec, drugiego natomiast przemytnika 
ujęto. Okazał się nim St. Gubała z Tąp' 
kowic, pow. będzińskiego. Przemycony 
tow ar skonfiskowano. W
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PirSrry uiszcza Gudzki do^-'*«’'.

Św. Franciszek Ca 
racciola, kapłana. 

Św. Kwiryna, bisku- 
pa męczennika.

Jutro Niedziela III po Zlel. Świątkach 
5 czerw ca: Św. Bonifacego, biskupa 
Moguncji.

W  poniedziałek 6 czerwca: Sw. Nor­
berta, biskupa męczennika.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,38; o godz. 19,47. 
K s i ę ż y c a o  godz. 2,59; o godz. 20,41.

Nów księżyca o^godz. 10,16.0.

Z historii śląskie5.
4 czerwca. 1626. Parafianie bytomscy 

odprawili drugą uroczystą procesję w  
dzień Bożego Ciała. Ołtarze, ulice przy­
ozdobili drzewkami z lasku rozbarskie- 
go, na k tóry  w yrąb  mieli pozwolenie od 
magistratu. — 1854. W Królewskiej Hu­
cie odbyła się konsekracja kościoła św. 
Barbary , której dokonał książę biskup 
Henryk Foerster z W rocławia. — 1860. 
Ksiądz Edward Deloch objął parafję św. 
Barbary w Król. Hucie jako proboszcz. 
W tedy  też odezwały się po raz p ierw­
szy dwa nowe dzwony. Trzeci dokupił 
prob. ks. Reif. Dzwony te był poświę­
cił ks. kanonik Alojzy Fiecek z Piekar. 
1927. W  sobotę zmarł pierwszy pro­
boszcz w Lasowicach ks. Feliks Ździe- 
bło. Pochow any na cmentarzu w oso­
bnym grobowcu przy krzyżu.

*
5 czerwca 1885. W Radlinie (now. 

rybnicki) spaliło się pięć chałup i czte­
ry stodoły. — 1886. Ks. kapelan i admi­
nistrator" Norbert Bonczyk objął probo­
stwo Najśw. Panny Mą»4: Wniebowzię­
tej w Bytomiu i otrzyma) tytuł probosz­
cza. — 1907. W  środę przybył do Gogo- 
fina książę - biskup kardynał Jerzy Kopp 
by w następnym dniu konsekrować no­
w y  kościół. Pp konsekracji udzielił św. 
Sakramentu Bierzm owania 2 800 oso­
bom. Ks. kardynał podarował kościoło­
wi 12 000 marek. — 1925. Stał się koniec 
nieszczęśliwej gospodarki „biljonowej". 
Jeden biljon marek równał się jednej 
marce.

W sprawie duszpasterstwa zagranicz­
nego.

Kapłani pragnący poświęcić się pra­
cy duszpasterskiej wśród Polaków na 
Wychodźtwie we Francji, Belgji czy 
Hrazylji, mogą zgłaszać się do kancela­
rii P rym asa  Polski, Poznań, Ostrów 
Tumski 1.

Sprawa wydania kodeksu karnego.
Dowiadujemy się, że czynione są u- 

siłowania w kołach oficjalnych do w y ­
dania nowego kodeksu karnego w obec­
nej redakcji komisji kodyfikacyjnej. P ro ­
jekt kodeksu karnego w powyższej for­
mie — ja'k wiemy — spotkał się z ostrą 
k ry tyką  ze strony fachowych kół pra­
wniczych.

Społeczeństwo katolickie specjalnie 
musi ta spraw a obchodzić ze względu 
ha stosunek tego projektu do spraw re­
ligijnych i moralnych. Projekt kodeksu. 
Wbrew dotychczasowym przepisom kar 
hyrn, zajmuje stanowisko nie pokrywa­
jące się ze stanowiskiem katolickiem, a 
ha wet ogólnoludzkiem, dozwalając np. 
Zabójstwo dziecka w łonie matki _ ze 
Względu na „dobro rodziny" lub „ważny 
interes społeczny" (art. 230). Jest to w y­
raźne usankcjonowanie zabójstwa.

Kodeks kam y, zbudowany na tego 
rodzaju zasadach, nie będzie stał na 
straży dobra publicznego.

— O peleryny nieprzemakalne dla 
listonoszy. Zarząd główny Związku Niż­
szych Pracow ników Poczt, Telegrafów 
1 Telefonów R. P . złożył w minister­
stwie poczt i telegrafów memorjał, w 
którym wskazał na konieczność powię­
kszenia liczby peleryn nieprzemakal­
nych dla listonoszy, oraz domagał się 
2'miany umundurowania.

Ministerstwo oświadczyło w  odpo-

Pszczyna. Dnia 1 bm. z nieustalonej 
dotąd przyczyny wybuchł pożar w  za­
budowaniach Nycza Franciszka w  Bo- 
dzowie Kolonja w Miedznej. Zniszcze­
niu uległ dach domu mieszkalnego, chle­
wa j stodoły, czem wyrządził szkodę na 
około 7000 zł. W  akcji ratunkowej brała 
udział miejscowa straż pożarna.

Tego samego dnia wskutek wadliwej 
budowy komina wybuchł pożar w  domu 
mieszkalnym górnika Janoty Paw ła  w 
Lędzinach, który  uległ zniszczeniu z 
przybudowanym chlewem j szopą d rew ­
nianą, jak również spalił się inwentarz 
domowy. Pow sta ła  szkoda wynosi oko­
ło 7000 zł. Z powodu silnego wiatru o- 
gień przeniósł się na sąsiedni budynek 
mieszkalny, drewniany i słomą kry ty  
Fitzka Klemensa k tóry  również uległ

zupełnemu zniszczeniu. P ow sta ła  szkoda 
wynosi około 8000 zł. Następnie pożar 
przeniósł się na duży chlew murowany, 
słomą kryty, rolnika Miśki Paw ła. Spa­
lił się dach chlewa oraz przylegająca do 
chlewa drewniana szopa, przez co po­
wstała szkoda około 5000 zł. W  akcji 
ratunkowej brały udział okoliczne straże 
pożarne. W ypadku w  ludziach nie było.

Dnia 31 ub. m. wybuchł pożar w  sto­
dole drewnianej słomą krytej Stachonia 
Paw ła  w  Smardzowicach, k tóry  zni­
szczył całą stodołę z maszynami rolni- 
czemi j gospodarczemi. Pow sta ła  szko­
da przez pożar wynosi około 2000 zł. — 
Przyczyną pożaru było najprawdopo­
dobniej porzucenie niedopałka papierosa 
wzgl. zapałki przez gości weselnych.

wiedzi, że zakup peleryn nieprzemakal­
nych uzależniony jest od względów na­
tury budżetowej i żądanie związku w 
tym zakresie uwzględniony będzie w 
miarę uzyskania odpowiednich kredy­
tów na ten cel. Co do proponowanych 
przez Związek zmian w umundurowaniu 
niższych funkcjonariuszy poczt i tele­
grafów, ministerstwo wypowiedziało się 
negatywnie, uważając wysunięte żąda­
nie za nieistotne. (w

— Wagony trzeba naprawiać w 
Polsce. Ze strony przemysłowców pol­
skich podjęto ostatnio starania, mające 
na celu uzyskanie w rządzie silniejszego 
poparcia krajowych fabryk budowy i re­
paracji lokomotyw i wagonów, przy- 
czem zwracają uwagę, że koleje polskie 
oddają stoczni gdańskiej rocznie 91 pa­
rowozów, 180 wagonów osobowych i 
7 000 wagonów towarowych do napra­
wy. Przem ysłocy domagają się rewizji 
tej umowy. (w

— Pociągiem przez uzdrowiska pol­
skie. W czasie od 20 do 28 czerwca rb. 
odbędzie się 9-dniowy podkarpacki raid 
koleiowy. Specjalny pociąg raidowy, 
który zarazem będzie mieszkaniem dla 
uczestników raidu odwiedzi wszystkie 
najpiękniejsze uzdrowiska podgórskie, 
począwszy od Zaleszczyk a kończąc na 
Wiśle Górnośląskiej. Ryczałtowa opła­
ta za udział w raidzie obejmująca prze­
jazd od miejsca zamieszkania do począt­
kowego punktu raidu, przejazd przez 
trasę raidu wraz z utrzymaniem i miejs­
cem svpialnem w pociągu oraz przejazd 
powrotny od punktu końcowego raidu 
do domu wynosi 240 zł. Zamówienia na 
miejsca kierować należy do T ow arzy­
stwa krzewienia narciarstwa i tu rys ty ­
ki w Krakowie, ul. Studencka 27, gdzie 
mieści się Centralny komitet raidu. (w

— 3 196 kandydatów na każde 100 
wolnych posad. Według ostatnich obli­
czeń Głównego Urzędu Statystycznego, 
na każde 100 wolnych posad było w lu­
tym 3 196 kandydatów. Największa sto­
sunkowo liczba poszukujących pracy 

przypada na grupę pracowników umy­
słowych, w której na każde 100 wolnych 
posad kandydowało 13 128 osób. W 
przemyśle budowlanym na 100 wolnych 
posad było 10 298 kandydatów, włókien­
niczym 6 606, górniczym 9 246. metalo­
wym 5 136, hutniczym 2 686, w innych 
grupach zawodowych 3 769, wśród ro­
botników niewykwalifikowanych 2 651, 
w grupie robotników rolnych 717, w gru 
pie robotników młodocianych 1104, w 
grupie służby domowej i robotników 
komunikacyjnych 470 osób na każde 100 
wolnych miejsc. Wśród poszukujących 
pracy kobiet na każde 100 wolnych po­
sad pracownic umysłowych było 14 820 
kandydatek. W  grupie robotnic rolnych 
na 100 wolnych miejsc kandydowało 
213 osób, t. j. najmniej ze wszystkich 
grup zawodowych. (w

. — W sprawie nowelizacji ustawy ło­
wieckiej. Polski Związek Stowarzyszeń 
Łowieckich złożył w ministerstwie rol­
nictwa projekt noweli do rozporządzenia 
Prezydenta  Rzplitej z dnia 3 grudnia 
1927 o prawie łowieckiem. Ministerstwo 
przesłało ten projekt do wszystkich u- 
rzędów wojewódzkich, które mają przy­
gotować swe wnioski i wypowiedzieć 
się w sprawie projektu. Dla omówienia 
Sprawy nowelizacji rozporządzenia o

prawie łowieckiem odbędzie sję w mini­
sterstwie rolnictwa specjalna konferen­
cja, w  której wezmą udział przedstawi­
ciele ministerstwa, dyrekcji lasów pań­
stwowych, Polskiego Związku Stowa­
rzyszeń Łowieckich, oraz referenci ło­
wieccy wszystkich województw. . (w

— Wzrost bezrobocia w  różnych 
państwach. Największy wzrost procen­
towy bezrobocia wykazała w styczniu 
rb. (w porównaniu z tym samym czaso­
kresem w 1931 r.) Francja, bo aż 525 
procent, z kolei Czechosłowacja o 57 
proc., potem ltalja o 53 proc., Niemcy o 
24 proc., Austrja o 7 proc., Anglja o 7 
procent, Polska zaś o 4 proc. mniej.

— 86 344 paszportów zagranicznych 
w ciągu roku. Jak wynika z opracow a­
nych ostatnio danych, w ciągu roku 1931 
wydano w Polsce ogółem 86 344 pasz­
portów zagranicznych, w  tern 11351 
paszportów handlowych, oraz 74 933 o- 
sobom, wyjeżdżającym zagranicę w ce­
lach nie zarobkowych.

Paszportów normalnych wydano w 
ciągu roku ub. 29 963, ulgowych i bez­
płatnych zaś 41 667. Osobom w yjeżdża­
jącym w interesach publicznych, na stu­
dia i kuracje wydano 27 717 paszportów, 

i w sprawach osobistych 9 039, w  spra­
wach służbowych 1 282, w wypadkach 
wyjątkowych 3 090, reszcie osobom, 
które zostały wysiedlone, wydano 539 
paszportów.

Największą liczbę paszportów, mia­
nowicie 35 084 wydano na terenie wo- 

] iewództw centralnych, z tego w W a r ­
szawie 18 781 paszportów. W  wojewódz 
twach zachodnich wydano 25 234 pasz­
portów, w południowych 22 238, we 
wschodnich 3 788, czyli mniejwięcej pięć 
razy mniej niż w jednej W arszawie, (w

W®sewó’fz ws ś ask'e.
* Dni i godziny przyjęć u p. wojewo­

dy. P. woiewoda śląski przyjmuje oso­
by prywatne we wtorki, środy i piątki 
od godz. 12— 14 za poprzedniem zgło­
szeniem u sekretarza wojewody, który 
ustala termin posłuchania. (t)

* Zebranie wojewódzkiego komitetu 
do spraw finansowo - rolnych. Dnia I 
bm. odbyło się w sali rady wojewódz­
kiej zebranie wojewódzkiego komitetu 
do spraw finansowo - rolnych, w skład 
którego wchodzą przedstawiciele urzę­
du wojewódzkiego, sądownictwa, pań­
stwowych i prywatnych instytueyj ban­
kowych, oraz instytueyj i organizacyj 
rolniczych.

Zebraniu przewodniczył p. wicewo­
jewoda dr. Saloni. Po referacie sekreta­
rza p. J. Sawickiego komitet zaznajomił 
się z wydanemi usjawami, rozporządze­
niami i instrukcjami regulującemi prace 
wojewódzkich komitetów. Po wysłu­
chaniu sprawozdania kasowego oraz 
sprawozdania o dotychczasowej dzia­
łalności biura, zazmaiomiono się ze sta­
nem obecnego zadłużenia rolnictwa na 
Śląsku, poczem dokonane zostały w y­
bory przedstawicieli poszczególnych in- 
stytucyj j organizacyi do komisji: rolni­
czej, finansowo - podatkowej i prawni­
czej.

Popia' lizus! rodziiy

Przy cierpieniach serca I zwapnieniach na. 1
czyn, skłonności do udaru i ataków afpuplckty-’ 
cznych naturalna woda gorzka Franciszka. 
Józefa zapewnia łagodne wypróżnienie bez nad. 
wyrężamia się. Żądać w  aptekach i drogeriach.

i f iu .

Z Katowickiego
Wyjazd komisarza demobilizacyjnego 

do stolicy.
Katowice. Komisarz demobilizacyjny 

inż. Maskę wyjechał wczoraj do W a r ­
szaw y w sprawach, związanych z sy tu ­
acją w  przemyśle górnośląskim. (t)

Wpisy do szkół technicznych.
Katowice. W pisy oraz egzaminy 

wstępne iia rok szkolny 1932-33 w Ślą­
skich Technicznych Zakładach. Nauko­
wych w Katowicach rozpoczną się 27 
czerwca rb. i trw ać będą do dnia 2 lipca 
rb. włącznie, w godzinach urzędow ych 
od 8 do 14. W  roku szkolnym 1932-33 
o twarte będą następujące szkoły: 4-let- 
nia szkoła techników budowlanych, 4- 
letnia szkoła techników drogowych, 
4-letnia szkoła technikówmiechaników. 
4-letmia szkoła techników -  elektrotech­
ników, 4-letnia szkoła techników -  che­
mików, 3-letnia szkoła m istrzów hutni­
czych, 2-letnia szkoła mistrzów maszy­
nowych. Warunki przyjęcia i bliższe w y  
jaśnienia oraz odnośne prospekty za ce­
nę 50 groszy otrzym ać można w dyrek ­
cji zakładów. (t
Zdrajca z „Katowicerki" w rękach spra­

wiedliwości.
Katowice. Z polecenia prokuratora 

Sądu Okręgowego w Katowicach został 
wczoraj po południu aresztow any re­
daktor odpowiedzialny „Kattowitzer 
Zeitumg" Hubert Schrey. Aresztowanie 
nastąpiło w związku z zamieszczeniem 
przez to czasopismo artykułu, żądają­
cego powrotu Gdańska i „korytarza" do 
Niemiec. (t)

Wizja lokalna na miejscu tragicznego 
postrzelenia.

Katowice - Brynów. W  związku ze 
znanem zajściem w lasku Muchowiec- 
kim pod Katowicami, w czasie którego 
rzecznik prokuratury katowickiej, s ta r­
szy przodownik policji P aw eł  Rajwa za­
strzelił Stanisława Kopia, robotnika ko­
palni „Wujek" w Bryinowie, odbyła się 
wczoraj o godz. 2 po południu na miejs­
cu wypadku wizja lokalna. W  wizji tej 
prócz wezwanych świadków zajścia 
brali udział prokurator dr. Kulej i komi­
sarz Brodniewicz. Był to ostatni akt do­
chodzeń prokuratorskich. (w

Okradł własną matkę.
Katowice. Elżbieta Kostorz z Kato­

wic doniosła, że jej syn Ryszard, lat 21, 
w czasie nieobecności domowników w  
dniu 31 maja rb. skradł na jej szkodę 
2 700 zł. gotówki i zbiegł do Gliwic. O 
kradzieży gotówki zawiadomił on listo­
wnie rodziców.

Zapóźno zorjentował się.
Katowice, Oskar Szarf, kuśnierz z 

Katowic doniósł, że dnia 1 bm. około 
godz. 18 przybył do jego składu przy ul. 
Szopena nieznany osobnik w  tow arzy­
stwie kobiety, żądając okazania skórek 
na kołnierze damskie. Nieznani po oglą­
dnięciu skórek, żadnej nie kupili i opu­
ścili skład. Po  ich odejściu kupiec Szarf 
stwierdził brak 6 skórek perskich czar­
nych wartości około 640 zł. (p

Tajemnicza walizka.
Katowice. Dnia 2 bm. znaleziono o- 

bok stawu „Stauw ajera" w  Zawodziu, 
walizkę koloru bronzowego z bielizną 
damską i korespondencją. W alizkę zde­
ponowano na miejscowym komisariacie. 
Z zawartości walizki wynika, że jest ona 
własnością Marji Jonkisz, ostatnio za- 
trudnionej w charakterze bufetowej w  
restauracji dworcowej II klasy w  Kato­
wicach. Zachodzi przypuszczenie że 
wymieniona popełniła samobójstwo wzgl 
walizka została skradzioną i przez sp ra­
wców porzuconą.. (p

Puszczał w obieg fałszyw e pieniądze
Katowice. Dnia 2 bm. został dopro­

wadzony do miejscowego komisariatu 
handlarz Przybylski Edw ard  z Poznania 
jako podejrzany o puszczanie w  obieg 
falsyfikatów 5-cio zł. w trzech w ypad ­
kach. Przybylskiego przytrzym ano i o- 
sadzono w aresztach policyjnych, celem 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń.



'ftf w w  rr ^TsruziuiTO posrznrcowi Tiaflirn.
Katowice. Onegdaj miała miejsce w 

gmachu „D resdner Banku" (ul. M arsz. 
Piłsudskiego l), niezw ykle śm iała kra­
dzież 10 000 zł. w  banknotach, k tóre nie- 
w y k ry ty  n a ra d ę  spraw ca ukradł odbie­
rającem u z kasy  wspom nianego banku 
uczniowi biurowymi ze Śląskiego Zwiąż 
ku K redytow ego w Katowicach, Szy- 
noli. 0)

0 0 .  Karmelici na Śląsku.
Szopienice w Katowickiem. Kurja 

biskupia w yraziła  sw ą zgodę na osiedle­
nie się 0 0 .  Karm elitów  na terenie die­
cezji śląskiej, pod następującem i w arun­
kam i: że nie będą zbierali darów  od 
m iejscow ej ludności, źe osiedli się p rzy ­
najmniej trzech księży i, że natychm iast 
rozpoczną rekolekcje zam knięte. Kar­
melici zakupili już około 1 000 m orgów  
pola w  Szopienicach i niebaw em  rozpo­
czną budow ę pierw szego dotnku przy  
ul. Polnej. (w

Zebranie T. C. L.
Bytków w  Katowickiem. M iesięcz­

ne zebranie T. C. L. w  Bytkow ie odbyło 
się w  dniu 24 m aja rb. Zebranie zagaił 
prezes p. Gansiniec. Celem zebrania by­
ło  spraw ozdanie m aterjaine z u roczy­
stości 3 Maja. Ze spraw ozdania wynika, 
że poziom m oralny w ieczornicy stal na 
dobrym  punkcie, jednakże m aterjalnie 
dopisał nieszczególnie dobrze. P oza  In­
nem! spraw am i zabrał głos p. Dytkie- 
w icz Adam, apelując do kom itetu T. C. 
L. w  Bytkow ie, ażeby zaabonow ał „Za­
ranie Śląskie". W niosek przyjęto  jedno­
głośnie. T. C. L. w  Bytkow ie zaczyna 
więcej pracow ać. (w

Z działalności działu „Opieka lekarska" 
Koła Przyjaciół Harcerstwa.

Bielszowice w Katowickiem. Kiero­
w nikiem  działu „O cieka lekarska" przy 
Kole P rzyjació ł H arcerstw a w  Bielszo- 
w icach od lat kilku jest naczelny lekarz 
szpitala brackiego w  Bielszowicach p. 
dr. Skiba. Pod  kierow nictw em  jego co 
rok odbyw ają się w ykłady sanitarne dla 
m iejscow ych drużyn harcerskich. Kursy 
te obejm ow ały wiadomości z zakresu 
kigjeny, udzielanie pierw szej pomocy w 
nagłych nieszczęśliw ych w ypadkach itp. 
jW ykłady te prow adzone by ły  bezinte­
resow nie. Pozatem  rok  rocznie przed 
w yjazdem  na obozy i kolonje letnie, o raz 
jprzed zawodam i harcerze i harcerki 
badani są przez naczelnego lekarza p 
dr. Skibę co do stanu zdrow ia. Bezin­
teresow na praca  i duże pośw ięcene na­
czelnego lekarza p. dr. Skiby dla nasze­
go m iejscowego harcerstw a, zasługuje 
tia publiczne uznanie i podziękowanie

Obrabowali trafikę.
M ysłowice w  Katowickiem. W  nocy 

/ia t  i>m. nieznani dotąd spraw cy  po u- 
Sunięciu żaluzji i w ycięęiu szyby _w 
drzw iach włamali się. do składu ty tonio­
w ego G uentera W ąsa w  M ysłowicach, 
skąd  skradli w iększą ilość w yrobów  ty ­
toniowych, łącznej w artości 300 zł. (p

Pierw sza Komunia św .
Paw łów  w Katowickiem. W  uroczy­

stość W niebow stąpienia Pańskiego  ob­
chodziła nasza paraf ja wielkie św ięto 
■pierwszej Komunji św . dziatek. M aleń­
s tw a  zgrom adziły się w  szkole II, skąd 
odprow adzono je do kościoła w proce­
sji z wiel. ks. proboszczem  M endem na 
czele. W  drodze p rzygryw ała  orkiestra  
.a lud w ierny śpiew ał nabożne pieśni, 

p r z e d  nabożeństw em  wiel. ks. proboszcz 
^przemówił do dziatek o w ażności pierw ­
s z e j  Komunji św ., poczem  zw rócił się 
do rodziców tych m alutkich. P o  kazaniu 
dzieci sk ładały  przyrzeczenia uczynione 
’na  chrzcie św . W  czasie uroczystej 
M szy św. dzieci p rzystąpiły  do Śtołu 
Pańskiego. Na zakończenie odśpiew ano 
„T e Deum". Po nabożeństw ie odprow a­
dzono dzieci z pow rotem  do szkoły, w  
k tórej w szystkie dzieci zasiadły do 
•wspólnego śniadania. W końcu odbyła 
jsię wspólna fotografia w szystkich 150 
jdzieci. — P araf janie_ składają serdecz­
n e  podziękowanie nąsam przód wiel. ks 
{proboszczowi za s taran ia  i zabiegi około 
p rzygo tow an ia  sw ych dzieci do Sakra 
fmentów św., niemniej zaś za urządzenie 
tak  wspaniałej uroczystości pierw szej 
pom unji św . Również dziękują parafia­
lne naszej ork iestrze kościelnej, nasze- 
Inu nauczycielstw u i w szystkim , co się 
przyczynili do uśw ietnienia tej uroczy-

listy naszych Czytelników.
Katowice. Kiedy powieje zefirek z 

północy, stołeczne m iasto Katowice po­
cząw szy  od rynku aż  het do południo­
w ych pery fery j miejskich, pociąga no­
sem  i dziw uje się, gdzie to znowu pękła 
rura  kloaczna. —  Idąc za... nosem, oby­
w atel nie w ychodzi poza północny ob­
ręb m iasta (kończący się na rynku), ja- 
koże już w  rynku  pow ietrze s.taje się 
tak  gęste, że w strzym uje kroki, których 
kilka w ystarcza , ab y  znaleźć się nad 
szum iącym i brzegam i spienionej „rze­
ki". —  l o  R aw a, oczko w  głowie ojców 
naszego grodu. Ojcowie ci m ają zapew ­
ne albo stępione powonienie, albo też 
sądzą, że ta w onna „rzeka" (chyba ka-

Nad brzegami wonnej Rawy.
nał odpływ ow y!) m iejska m a sw ój urok 
i sam oczynnie nastra ja  błogo, jeżeli już 
nie m ieszkańców , to pew nie w szystkich 
przyjezdnych, ze zdumieniem przypa­
tru jących się górom  ziemi, szutru, ka­
mieni, czekających nad brzegam i „ rz e ­
ki" zapew ne na... trzęsienie!

Jeżeli miejskie zapachy raw skie po­
łączym y z dym em  kuźni i fabryczek w 
m ieście o raz z dym em  i sadzą z loko­
m otyw , jakby na złość m iastu dm ucha­
jących podczas postojów  na stacji (20 
kroków  od rynku!) w  swe paleniska, — 
będziem y mieli nam acalne zew nętrzne 
w zrokow e i nosowe w rażenie sław etne­
go grodu K atow ic!!. sz.

stości czy  to składkam i czy  też w  inny 
sposób. W szystk im  razem  staropolskie 
„Bóg zapłać"!
Zabawa taneczna w takt palki gumowej.

Kończyce w  Katowickiem. W  pow yż 
szej m iejscow ości doszło w  niedzielę po 
południu z okazji zabaw y tanecznej do 
dzikich w ybryków , w  których wzięło 
udział wielu w yrostków  zabrskich. Ci 
ostatni nie moglj oprzeć się pokusie za­
kłócania zabaw y ustaw icznem i w ykrzy­
knikami „Rot F ront" tak, iż w reszcie 
policja zm uszona b y ła  do oczyszczenia 
sali z tych  naleciałości kom unistycz­
nych. Opór by ł zacięty. Komuniści zw ar 
tą ław ą dali niedw uznacznie policji do 
zrozum ienia, że z sali p ragną zrobić go­
dny p rzyby tek  Lenina. Sprow adzono 
dalsze posiłki z Bielszowic. Komuniści 
na widok licznych m undurów  policyj­
nych rozpoczęli sw ą ulubioną akcję w y ­
w rotow ą. Szklanki od piwa, w yłam ane 
nogi od stołów , krzesła  itp. tw arde 
przedm ioty pofrunęły na w kraczających  
na salę s£różów bezpieczeństw a. Pałki 
gumowe w  rękach urzędników  działały, 
jak m łot kowalski na rozżarzone żelazo. 
„Godni synow ie" czerw onej Rosji zna­
leźli się niebaw em  na ulicy. B yły  liczne 
aresztow ania. Sala przedstaw iała  widok 
strasznego spustoszenia. (w

Z K r6l Huty
Przyw łaszczył sobie aparat filmowy.

Król. Huta. Juljusz Niklas, urzędnik 
kopalniany doniósł, że szofer E rnest Pa- 
tleta z Katowic sprzeniew ierzył na jego 
szkodę aparat filmowy z dwom a kaset­
kami w artości 500 zł. (p

Za krzywoprzysięstwo.
Król. Huta. Anna Krupówna z Ła­

giewnik składała dnia 20 m arca 1931 r. 
sw e zeznania na rozpraw ie pod p rzysię­
gą. Poniew aż zaszło podejrzenie fałszy­
wej przysięgi, w ytoczono jej pro­
ces. Na rozpraw ie w  sądzie Okręgowym 
oskarżoną nie p rzyznała  się do winy, 
jednakże krzyw oprzysięstw o  zostało jej 
udowodnione. Sąd skaz_ał Krupównę na 
rok ciężkiego więzienia, u tra tę  praw  o- 
byw atelskich na 3 lata  o raz trw ałą  u- 
tra tę  zdolności do zeznaw ania pod p rzy ­
sięgą. (w

Karambol samochodowy.
Król. Huta. Na jednej z tutejszych 

ulic w ydarzy ła  się w dniu w czorajszym  
katastrofa sam ochodow a. M ianowicie 
sam ochód osobow y S ternberga w jechał 
na pew ną furm ankę, skutkiem  czego u- 
legł zniszczeniu. P iz y  furm ance złam a­
ny został dyszel. W iąę w  w ypadku po­
nosi szofer z powodu szybkiej i nie o- 
strożnej jazdy. (1)

Sprzedawała przemycany towar.
Król. Huta. W  czasie rewizji p rze­

prow adzonej przez funkcjonariuszy stra ­
ży  granicznej w składzie owoców  połu­
dniowych Frankow ej (ul. Bytom ska), 
straż  graniczna zakw estionow ała 100 
sztuk pom arańcz oraz 30 sztuk Maggi w 
kostkach, k tó ry  to tow ar pochodzi 
przem ytu. W  czasie przeprow adzonych 
dochodzeń w yszło na jaw, iż tow ar ów 
dostarczyli handlarce zaw odow i p rze­
m ytnicy Czapla, Pudełko, Bogacki oraz 
Szczotką pochodzący z Łagiewnik. W y 
m ienionych przem ytników  udało się 
s traży  granicznej p_izy pomocy policji 
p rzy tizym ać  i odstaw ić do  dyspozycji 
w ładz. (1)

Oszust mieszkaniowy Jakich mało.
Król. Huta. Niejaki Lem pa z Król. 

H uty w  ła tw y  sposób chciał przyjść do 
pieniędzy. W tym  celu ogłosił, że ma 
mieszkanie do odstąpienia za 300 zł. 
Znalazł się w krótce nabyw ca m ieszka­
nia niejaki Cyba, k tó ry  ofiarow ał Lem- 
pie żądaną przez niego kwotę. Kiedy 
w szystkie formalności w  związku z ob ­
jęciem m ieszkania zostały  już załatw io­
ne i C. pragnął następnego dnia przy je­
chać z meblami, L. ośw iadczył mu, że 
m ieszkania nie może mu odstąpić, zaś 
w płaconej kw oty  L. nie chciał wypłacić. 
W  m iędzyczasie C. dow iedział się, że L. 
sprzedał m ieszkanie komu innemu za 
280 zł. i doniósł o całej tej aferze m ie­
szkaniowej policji, k tó ra  po spisaniu p ro ­
tokółu oddała spraw ę do sądu. (1

Napaść na żołnierzy.
Król. Huta. Jakiś osobnik na ul. Ka­

towickiej odezw ał się dnia 2 bm. na w i­
dok zbliżających się żołnierzy w  ten 
sposób: „Zaś idą te pierońskie pow stań- 
ce z rogam i". Gdy żołnierze zamierzali 
tego osobnika w ylegitym ow ać, zjawiło 
się nagle kilku jego koleżków, z k tórych 
jeden uderzył jednego żołnierza oku­
ciem bicza w  skroń, raniąc go. W obec 
tego żołnierze w raz z przybyłym  poli­
cjantem zajęli się agresyw nym  zabijaką, 
k tó ry  był podpity, gdy tym czasem  py- 
skacz zbieg]. Z trudem  udało się pijane­
go aw anturnika odprow adzić na komi­
sariat, gdzie niechybnie w yśpiew ał, jak 
się jego wspólnik nazyw a. Obaj powinni 
być surow o ukarani za obrazę wojska 
polskiego. Niejednokrotnie już pisaliśm y 
o buńczucznych w ystępach  podobnych 
m ętów , k tóre należy w  sposób najbar­
dziej stanow czy tępić. (w

Z Swięsochłowickiego
Złodzieje w  magazynie huty „Pokój".

Nowy Bytom w Św iętochłowickiem . 
Na teren huty „Pokój" zakradło się kii 
ku niewyśledzon. spraw ców , k tórzy  z 
jednego z tam tejszych m agazynów  sk ra ­
dli w iększą ilość metali oraz pas tran s­
misyjny. W artość skradzionego m etalu 
wynosi 700 zł. (1)

Pielgrzymka na Jasną Górę.
Ruda w  Św iętochłowickiem . Dnia 18 

bm. w yrusza pielgrzym ka z kościoła św. 
Józefa (nowy kościół) na Jasną Górę do 
Częstochow y .P ielgrzym ką jedzie kole­
ją na Herby, z H erbów  pieszo na miejs­
ce. P rosi się tych, k tórzy chcą udział 
brać w  pielgrzym ce, ażeby w jak naj­
krótszym  czasie się zgłosili z powodu 
zam ówienia wagonów . Zgłoszenia przyj 
muje kierow nik pielgrzym ki p. Józef 
Ramok, zam ieszkały w Rudzie przy  ul. 
Leona. (w)

Zabrano mu banany.
Liptny w Św iętochłowickiem . Na ul. 

Nadziei p rzy trzym any został w  dniu 
w czorajszym  przez funkcjonarjuszów 
policji woźnica Ludwik Blum, który  po­
siadał na furm ance 80 funtów bananów, 
przem yconych z Niemiec. T ow ar zajęto 
i przekazano urzędow i celnemu w Cho­
rzow ie. (1

Zagadkowy pożar.
Chebzie w Św iętochłowickiem . W  

niew yjaśniony dotąd sposób zapaliła się 
w ubiegły czw artek  o godz. 10 w ieczo­
rem  stodpła należąca do zarządu kopal­
ni „P aw ła", k tóra spaliła się doszczęt 
nie. S tra ty  pożarow e nie zostały  dotych 
czas stw ierdzone. 0

Zakazany towar.
Chebzie w Św iętochłowickiem . P rzy  

trzym any tu został Józef Długosz, k tóry 
posiadał p rzy  sobie oponę row erow ą, 
kilkanaście kaw ałków  m ydła toaleto-1 
wego, dw_ie paczki m igdałów itd. Tow ar 
ten Długosz przem ycił z Niemiec do 
Polski. P o  spisaniu protokółu D. został 
wypuszczony na wolność. 0)

Z Rybnickiego
Obchód dziesięciolecia szkoły polskiej,

Rybnik. R ada rodzicielska wespół z 
gronem  nauczycielskiem  szkoły powsze­
chnej I. imienia Adama M ickiewicza w 
Rybniku u rządza w  dniach 4 i 5 czerw ­
ca rb. uroczystość dziesięciolecia szko­
ły  polskiej z następującym  program em ; 
w dniu 4 czerw ca : 1. zbiórka o godz. 
8,30 na  podw órzu szkolnem  i p rzyw ita­
nie gośc i następnie odm arsz do kościo­
ła; 2. nabożeństw o w  now ym  kościele
0 godz. 9; 3. pochód przez m iasto, za­
trzym anie się na rynku i odśpiewanie 
hymnu narodow ego i. 4. pow rót do szko­
ły, rozw iązanie pochodu i zwiedzenie 
w y s ta w y ; 5. w ieczornica w  Św ierklań- 
cu o godz. 20 w edług osobnego progra­
mu. Ceny m iejsc na w ieczornicę: 1,50 
zł., 1.— ą L  0,70 zł., i 0,50 zł. W  dniu 
5-tym czerw ca : zbiórka na podw órzu 
szkolnem  o godz. 14,45 i odm arsz nad 
Rudę, gdzie odbędą się dla dzieci: a) g ry
1 zabaw y, b) popisy gim nastyczne, c) 
posiłek, d) korow ód kolarzy. Dla doro­
słych : a j  strzelanie z broni m ałokali­
brow ej i z w iatrów ki, b) loterja fanto­
wa, c) tańce i zabaw y ludowe, d) inne 
niespodzianki. Zam iast w stępu odbędzie 
się nad R udą zbiórka na L. O. P . P . W  
razie niepogody festyn odbędzie się na 
terenie szkoły L

Na przemyconym rowerze wiózł 
przemyt.

Niedobczyce w  Rybnickiem . W  lesie 
„G ać" posterunkow y policji zauw ażył 
nodejrzainego row erzystę, którego w e­
zw ał do zatrzym ania się. Na widok funk­
cjonariusza row erzysta  porzucił row er 
w raz  z posiadanemi pakunkam i i zbiegł 
w  kierunku Rybnika.. .Jak się później o- 
kazało, ro w er był zupełnie now y i po­
chodził z przem ytu. W  porzuconych zaś 
paczkach znajdow ało się szereg  drofr* 
nych sprzętów  oraz obuwie, cz te ry  no­
we opony itd. (1)

Komin zawinił.
Gaszowice w  Rybnickiem . W  m ie­

szkaniu Józefa Mił£o pow stał ogień, 
k tó ry  zniszczył pościel oraz szereg d ro ­
bnych sprzętów  dom ow ych. P o żar po­
w stał w skutek  wadliw ej budow y komi­
na. U)

Złodzieje spustoszyli kurnik.
Zawada Rybnicka. Nieznani do tych­

czas spraw cy  skradli z chlew a W ilhel­
ma M ozera 8 rasow ych kur. Po  doko­
nanym  czynie sp raw cy  na miejscu ukrę­
cili g łow y kurom  i oddalili się w  niew ia­
domym kierunku. U

7. Tarnogórsklego
12 zbójców w rękach sprawiedliwości

Tarn. Góry. W  ręce policji w padła 
12-osobowa banda złodziejska, k tóra 
zresztą  ma na sumieniu także około 35 
w łam ań na Śląsku niemieckim, o raz cały 
szereg rabunków  w  Tarn. Górach. B an­
dą kierowali trzej bracia Kolodziejowie. 
O sadzono ją w  więzieniu śledczem. (w

Spłoszony koń próbował w skoczyć  
do autobusu.

Tarn. Góry. W  czw artek  w  południe 
na szosie Nakło — Św ierklaniec w  cza­
sie przejazdu adtobusu spłoszył się koń 
własności St. Kopca z O żarow ic pow. 
zaw ierc. Koń skoczył przedniem i noga­
mi na autobus, rozbił szybę, w skutek 
czego 2 pasażerów  autobusu odniosło 
okaleczenia odłam kam i szkła. Koń do­
znał ciężkich ran. (t)

Z LubHn’eekiego
Śmierć zastała go w stodole.

Wielkie Łagiewniki w Lublinieckiem. 
Dnia 30 maja w  stodole gospodarza W it­
ta w W ielkich Łagiew nikach, p raw do­
podobnie w skutek udaru serca zm arł 
handlarz dom okrążny Józef M atuszew ­
ski, lat 39 liczący, pochodzący z Łodzi. 
Zwłoki wym ienionego zabezpieczono 1 
pozostaw iano na miejscu, aż do wyda­
nia dalszych zarządzeń sadowych. (P



Kącik literaeko-naukowy.
(—) Literatka amerykańska i dzien­

nikarz holenderski w Warszawie. Od kil­
ku dni bawi w W arszawie literatka ame­
rykańska p. Grace Humphrey, jako gość 
dyrektora Polskiej YMCA. P. Grace 
Humphrey przed trzema laty spędziła w 
Polsce cały rok, studjując dokładnie w a­
runki życia i rozwój naszego kraju. Na­
stępnie napisała książkę p. t. „Poland the 
unexplored" („Polska dotąd nieodkry- 
ta‘‘), która cieszy się w Ameryce wielką 
poczytnością. Po powrocie do Ameryki 
p. Grace Humphrey wygłosiła szereg od­
czytów o Polsce w różnych ośrodkach 
naszej kolonii w Ameryce. Również ba­
wi w W arszawie dziennikarz holenderski 
p. Jan H. de Groot, który przybył do Pol­
ski specjalnie dla zapoznania się z warun­
kami naszego życia. Red. Groot zwie­
dził już Kraków i Małopolskę, po 10-cio 
dJniowym pobycie w W arszawie powra­
ca do Holandji.

(__) W ydawnictwa S. M. P. dla mło­
dzieży. Felicja Żurowska: Kółko wycho­
wawcze w SMP., Poznań 1932, Nakład 
Zjednoczenia Młodzieży Polskiej. Odbit­
ka z „Przewodnika Społecznego" 16-0 
str. 16. Cena 50 gr. — Autorka przedsta­
wia w  zarysie metodę pracy, mającą na 
celu rozbudzenie samodzielności i pogłę­
bienie życia wewnętrznego wśród mło­
dzieży, celem wyrobienia kadr pracow­
ników i apostołów Akcji Katolickiej 
wśród sfer pracujących. Metoda ta  w y­
próbowaną już została zagranicą z zna­
nych powszechnie „cercles d'etudes" i 
dała tam znakomite rezultaty.

Felicja Żurowska: Metoda pogadanek 
ankietowych, Poznań 1932, Nakład Zjed­
noczenia Młodzieży Polskiej. Odbitka z 
..Kierownika Stowarzyszeń Młodzieży", 
16-0, str. 8. Cena 25 gr. — W broszurze 
tej omówiona jest szczegółowo jedna z 
Uietod dyskusyjnych, nadająca się spe­
cjalnie do zastosowania w kółku wycho- 
^aw czem  S. M. P. Zadaniem jej jest u-
czyć m łod zież  o b serw o w a n ia  ży c ia , for­
mułowania sobie sądu krytycznego i za­
prawiania się do czynu w duchu głęboko 
Przetrawionych i przyswojonych zasad 
katolickich.

(—) Atlas misyj katolickich. Insty­
tut geograficzny De Agostini, Novara 
(Włochy) wydał świeżo przygotowany 
Przez rzymską agencję Fides wspaniały 
atlas misyjny. Atlas składa się z czte­
rech części. Pierwsza, stanowiąca wła­
ściwy atlas, zawiera 27 podwójnych map 
kolorowych, z czego 22 szczegółowo 
obrazują geograficzne dane odnoszące 
się do Kościoła. Druga część dzieła o- 
bejmuje szereg interesujących fotografii 
misyjnych, trzecia — bogate informacje, 
historyczne i dane ogólne dotyczące mi­
syj, a czw arta — szczegółowe tablice 
Statystyczne, ilustrujące stan misyj w 
roku 1930, częściowo również w roku 
1931. P raca ta, która uzyskała aprobatę 
św. Kongregacji Propagandy, jest dzie­
łem o. J. J. Considine M. M., jednego ż 
dyrektorów Agencji Fides, i ks. J. Monti- 
cone, archiwisty Kongregacji Propagan­
dy. Tekst atlasu przygotowany jest w 
języku włoskim, wkrótce jednak mają 
się ukazać wydania w innych językach. 
Projektowanem jest wydawanie tego at­
lasu stale.

(—) Sensacyjne odkrycie przedhisto­
rycznego słonia pod Rzymem. Wielką 
sensację w kołach naukowych wywo­
łało odkrycie części szkieletu olbrzymie­
go przedhistorycznego słonia podczas 
budowy nowej szosy między „Collose- 
nm“, a dawną świątynią „Pax" pod Rzy­
mem. Robotnicy, zatrudnieni przy robo­
tach ziemnych, natrafili na głębokości 
około półtora metra na olbrzymie kły 
oraz część czaszki przedhistorycznego 
gatunku słonia, od którego wywodzą się 
błonie afrykańskie i indyjskie. Kły, które 
są dobrze utrzymane, posiadają długości 
2.92 m. i średnicę 75 cm.

(—) Fotografowani na daleki dystans. 
*>Times“ zamieścił niezwykle ciekawą

fotografię wybrzeży francuskich doko­
naną przez fotografa po angielskiej stro­
nie, w porcie Dover‘u. Fotografja zosta­
ła wykonana w dniu mglistym, pochmur­
nym, W! warunkach bardzo niepomyśl­
nych. A jednak na kliszy zarys w ybrze­
ży francuskich wyszedł zupełnie czysto. 
Stało się to dzięki użyciu aparatu foto­
graficznego nowego systemu o długiej 
harmonijce, którego wnętrze było oświe­
tlone promieniami infra-czerwonemi, 
które — jak wiadomo — przenikają Cie­
mnię, a w danym wypadku utorowały 
sobie drogę poprzez mgłę.

(—) Jak długo może wytrzymać czło­
wiek bez snu? W uniwersytecie Har­
w ard (U. S. A.) przeprowadził profesor 
Turner szereg doświadczeń na 20 stu­
dentach i studentkach, w celu przekona­
nia się, jak długo może człowiek w y­

trzymać bez snu. P rzy  doświadczeniach 
tych posługiwano się czarną kaw ą i mu­
zyką, aby podtrzymać nerwy rekordzi­
stów. Najlepszy wynik osiągnął pewien 
student medycyny, który w ytrw ał 121 
godzin bez snu. Pod koniec był jednak 
tak wyczerpany, iż nie słyszał co się do 
niego mówi { zasypiał chwilami w pozy­
cji stojącej. Z 5 studentek tylko jedna 
dociągnęła do 119 godzin.

(—) Czy wiecie, że: pierwszy zna­
czek pocztowy został sprzedany w  Sta­
nach Zjednoczonych na poczcie w No­
wym Jorku w dniu 1 lipca 1847 roku; — 
Brytyjskie Towarzystwo Biblijne wy­
dało obecnie Biblję w tłumaczeniu na ję­
zyk plemienia Karamojong, zamieszkują­
cego okolice jeziora Rudolfa we wscho­
dniej Afryce.

10-ta rocznicę przyłączenia Alaska do Polski 
sokolstwo uczci zlotem w Krywałdzie.

W  uroczystościach lokalnych uczestniczyć będą tylko delegacje gniazd.

W  związku z mającemi się odbyć w 
dniu 19 b. m. uroczystościami dla uczcze­
nia 10-tej rocznicy przyłączenia Śląska 
do Polski zarząd dzielnicy śląskiej zwią­
zku tow arzystw  gimnasaycznych „So­
kół" w  Polsce donosi:

Ku uczczeniu 10-tej rocznicy wkro­
czenia wojsk polskich na ziemię śląską 
w Krywałdzie wielką uroczystość sokolą 
urządza sokolstwo w dniu 19 czerwca br. 
w formie zlotu dzielnicowego. Zlot po­
wyższy, którego urządzenie uchwalono 
już przed dwoma laty, nie może być już 
odwołany ze względu na daleko posunię­
te przygotowania techniczne i poważne 
wkłady pieniężne — oraz dlatego, że na 
zlocie tym będzie przeprowadzona gene­
ralna próba ćwiczeń, z któremi sokolstwo 
polskie wystąpi na wszechsłowiańskim 
zlocie w Pradze w dniu 1 lipca b. r.

Ponieważ wyłoniony w  międzyczasie

ogólno-obywatelskj komitet uchwalił, by 
w dniu 19 b. m. odbyły się uroczystości 
również we wszystkich miejscowościach 
Górnego Śląska, zarząd dzielnicy ślą­
skiej postanowił, by niezależnie od urzą­
dzanej przez sokolstwo wielkiej uroczy­
stości w Krywałdzie — członkowie za­
rządu gniazd weszli do lokalnych komite­
tów uroczystościowych w siedzibie ich 
gniazd oraz by gniazda w dniu 19 b. m. 
wysłały delegację na uroczystości, któ­
re odbędą się w ich miejscowościach.

Zarząd dzielnicy postanowił, iż wzię­
cie udziału w uroczystościach lokalnych 
przez delegatów gniazd uważał będzie za 
równorzędne z obowiązkiem przybycia 
na zlot do Kry wałdu.

Poza wspomnianemi delegacjami cale 
sokolstwo, tak ćwiczący jak i niećwiczą- 
cy winne wziąć gremjalny udział w zlo­
cie w Krywałdzie.

lak „Polskie Radio*' traktuje 
radiosłuchaczy?

Z kół radiosłuchaczy piszą nam:
Mam przed sobą świeży numer tygo­

dnika „Radjo", jedynego pisma radiowe­
go w Polsce. Jednak nie o poziomie tego 
czasopisma chcę pisać, ale wogóle o ra­
djo, a szczególnie o programach „Pol­
skiego Radja".

Z wielkim szumem i hałasem otwo­
rzono rozgłośnię radjową w Katowicach. 
Nie obyło się naturalnie bez obiecanek. 

' Czy i kiedy zostały one spełnione — nie 
chcę mówić. Chcę jedynie powiedzieć 
nieco o „letnim sezonie" radjowym. Od 
5 czerwca będziemy słuchali audycyj let­
nich. Zasadniczo nie różnią się one ni- 
czem od zimowych, chyba tern tylko, że 

; są bardziej nudne niż poprzednie.
Przejrzyjmy dla przykładu program 

jednego dnia rozgłośni katowickiej. Otóż 
audycja rozpoczyna się w południe syg­
nałem czasu, potem idą rozmaite komu­
nikaty i koncert z płyt gramofonowych 
do godz. 14. Po komunikatach gospodar­
czych przerwa do godz. 15, poczem 20- 
minutowe „intermezzo muzyczne" (ści­
ślej mówiąc: rumby, tanga itp. w ykręta­
sy). Następnie „Bajeczki Cioci Heli*. 
(Od jakiego to czasu pisze się ciocia wiel­
ką literą?), potem program dla najmłod­
szych i wreszcie płyty gramofonowe 
(siow-foxy, tanga...). Następuje skrzyn­
ka pocztowa, charakteryzująca się tern, 
że rzadko kiedy odpowie na pytania, a 
jeżeli ktoś napisze kilka słów zdrowej 
krytyki, wówczas szydzi lub obraża. Sły­
szymy potem muzykę lekką lub taneczną, 
odczyt, znów muzykę taneczną i w resz­
cie rozmaitości (znów szlagiery!). Po 
komunikatach odcinek powieściowy, 
czytany „na wiwat" ot. tak sobie, bez

czucia, bezmyślnie. Znowu muzyka z 
W arszawy, wiadomości i nakoniec, jako 
epilog „Skrzynka pocztowa" w języku 
francuskim. Omówi dyrektor Progra­
mów etc. etc. (Dlaczego dyrektor małą 
literą, a Programów? dużą? Czyżby 
człowiek był niższą istotą od rzeczy?)

To powtarza się dziennie z kilku ma- 
łemi zmianami. Jedynemi dobremi rze­
czami są niektóre koncerty. Tylko nie­
które. Pozatem kompletnie nic. Rzadko 
znajdzie się jakiś odczyt dobry lub słu­
chowisko, bardzo rzadko. Najbardziej 
„lubianemi" są intermezza muzyczne z 
„tannnngami" itp. W tedy to cały Śląsk 
klnie (nie licząc ludzi płaskich, o niewy­
robionym smaku estetycznym). Takich 
rezultatów doczekaliśmy się po kilku la­
tach „wytężonej" pracy. Życzenia lub 
też wskazówki słuchaczy nie były nigdy 
brane pod uwagę.

Weźmy tylko sprawę koncertów po­
rannych, która niejednokrotnie była po­
ruszana w prasie i której domagali się 
słuchacze. W Polsce słucha się koncer­
tów porannych z Niemiec z konieczności. 
Koncert pierwszy zaczyna się już o godz. 
6.15. A u nas? Pierw szy koncert o godz. 
12.45. Czyż to nie ironja? Poprostu 
zmuszają radiosłuchaczy do słuchania 
obcych stacyj. Nic dziwnego zresztą. 
Chodzi im przecież tylko o 3 złote mie­
sięcznie, reszta ich nie interesuje. O za­
daniach radja zapomnieli. Czyż myślicie 
Panowie, że radiosłuchacze nie mogą 
stracić cierpliwości? Lekceważcie ich 
tak sobie nadal, a 3 złote miesięcznie od 
każdego z 300.000 słuchaczy wnet wam 
się skończą. Bo nie nos dla tabakiery, 
ale tabakiera dla nosa. Gamma.

Z Śląska Opolskiego.
W ypowiedzenie umowy zarobkowe] 

w górnictwie.
Związek pracodawców przemysłu 

węglowego Śląska Opolskiego wypo­
wiedział umowę zarobkową w górnic­
twie węglowem i kruszcowem na dzień 
30 czerwca b. r.

Z Bytomskiego.
W  niedzielę, dnia 29 maja odbył się 

w Milkulczycach zjazd 17 towarzystw  
śpiewaczych z powiatów bytomskiego, 
zabrskiego i gliwickiego. Przed popisami 
urządzono przez Mikulczyce pochód ze 
sztandarami i orkiestrą, w  którym wzię­
ło udział kilka tysięcy ludzi. P ierw szą 
nagrodę otrzym ał chór męski z Zabrza, 
drugą chór kościelny św. Franciszka z 
Zaborza. k)

*

W  parku miejskim w Bytomiu sko­
czyła z mostu do stawu łabędziego 21- 
letnia Pelagja Kraezikówna z Katowic. 
Niedoszłą samobójczynię wydobył jeden 
z przechodniów. Stwierdzono, że sprzy­
krzyło się jej życie z pow'odu zdrady na­
rzeczonego, który mieszka na Rozbarku. 
Odstawiono ją do rodziców w Katowi­
cach. (k)

*

W  ubiegły poniedziałek przed połud­
niem grupa bezrobotnych robotników na­
padła na rzemieślników, zatrudnionych 
przy przebudowie gmachu „Katolika" w 
Bytomiu, w którym ma zraleźć pomiesz­
czenie prywatne gimnazjum polskie. Kil­
ku rzemieśników zostało przez napastni­
ków okaleczonych; ciężko pobity zostać 
podmajstrzy budowy. W  czasie napadu 
zniszczono rusztowanie, ustawione dla 
przebudowy gmachu. Zaalarmowana.1 
policja usunęła napastników, poczem dla* 
ochrony pracujących pozostawiono na 
miejscu posterunek policyjny, (k)

Z Zabrskiego.
Na posiedzeniu związków właścicieli 

domów i gruntów w Zabrzu omówiono 
najżywotniejsze interesy mieszkaniowe. 
Stwierdzono, że w  samem Zabrzu stoi 
pustką 450 mieszkań, (k)

Z Gliwickiego.
Ogień zniszczył doszczętnie gospo­

darstwo (dom mieszkalny, stodołę i chle­
wy) rolnika Kempy w Ostropie koło Gli­
wic. Przyczyny pożaru nie ustalono. Na 
pomoc przybyły trzy  straże ogniowe, (k)

Z Opolskiego.
W  dniu św. Trójcy przystępowały 

dziatki z Brynicy po raz pierw szy do 
Komunjj św. w liczbie 85. Z tych w szyst­
kich dziatek zupełnie polskiej parafji było 
tylko pięciu przygotowanych w  polskim 
języku, podczas gdy przed 4 laty tylko 
dwoje było dzieci niemieckich. Ta różni­
ca jest zastraszającą a zawinili sami ro­
dzice. Ks. proboszcz Jaesche — jak pi­
szą „Nowiny" opolskie — pouczał rodzi­
ców polskich o możności nauczania reli- 
gji w języku ojczystym, śp iew  w czasie 
Mszy św. był polski, także „Magnifikat" 
na zakończenie odśpiewano po polsku a, 
przemowa do dziatek, rodziców i para­
fian była najprzód po polsku, potem po 
niemiecku. Słusznie piszą „Nowiny": 
Rodzice, rozważcie to sobie, ks. pro­
boszcz przecież nie może gwałtem przy­
muszać was, żebyście na niemiecką nau­
kę przygotowawczą dziatki posyłali — 
macie własne sumienie, (k)

Szyby pojawiły się w użyciu w XIV w. 
we Francji.

Ale weszły szeroko w  użycie dopiero 
znacznie później, gdyż jeszcze w  1445 r. 
marszałek dworu królewskiego regulo­
wał rachunki za dostarczone dla zamku 
w Melun 12 ram drewnianych obciągnię­
tych papierem naoliwionym, a zastępują­
cych szyby szklane. Pierw szym  kościo­
łem, który otrzym ał szklane szyby w  ok- 

I nach, była świątynia Hagia Sofja w Kon- 
jsiamynopolu (627 r.).



Sprawy tóWarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Katowice. W alny zjazd delegatów  kót miej­
scow ych ZOKZ. n a  pow iat K atow ice odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 12 czerw ca br. o godzinie 

: 10 p rzed  południem w  sali s ta ro s tw a  w Kato­
w icach uil. P iłsudskiego.

K atow ice. Z ebranie m iesięczne kola miejsco­
wego ZOKZ. odbędzie się w środę dnia 8 czer­
w ca  b r. o godz. 20 w  S trzesze  Górniczej w  Ka­
tow icach  u i  A ndrzeja 21. R eferat w ygłosi p. dr. 
:Józef B etle ja  n a  tem at „Nasz dostęp do m orza 
na tle  w ypadków  w spółczesnych". (w)

Kalendarzyk zebrań Og. Zw. Podof. Rez.
Sobota, dnia 4. czerw ca 1935 r.

Katowlce-Centrum. Z ebranie m iesięczne o 
godzinie 7.30 w  lokalu S trzechy  G órniczej p rzy  
u licy  A ndrzeja.

Niedziela, dnia 5. czerw ca 1932 r.
Roźdzlęń-Szoplenlce. Zebranie m iesięczne o 

<otdz. 10.30 w  lokata p. Kupi1 a s  a.

Baczność członkow ie Ogóin. Zw. Podoi. Rez.
zamieszkali na terenie Wielkich Katowic!
K om enda okręgow a O. Z. P . R. zaw iadam ia 

w szystk ich  członków , że zbiórka b iorących u- 
d z ia ł w  pochodzie p ropagandow ym  Ligi O bro­
n y  P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej odbędzie się 
|w  sobotę, dinia 4. cze rw ca  o godz. 19.40 przed 
łokailem S trzechy  Górniczej.

Baczność członkow ie Ogóln. Zw. Podof. Rez.
Koło Król. Huta.

• Zaw iadam iam y, że w  dniu 5. czerw ca  b. r. 
Odbędzie się mię&Lęczne zebranie koła w św iet­
licy  miejskiej kom endy P W . i W F. przy  ul. Ka- 
jtowickiej 19. O pew ne i punktualne przybycie 
wnpraszamy, poniew aż na porządku dziennym  
[bardzo w ażne sp raw y , m iędzy in. w ybór de 'e - 
jgatów  na zjazd okręgow y O. Z. P . R. Rz. P., 
jtotóry odbędzie się dnia 3 lipca br. w  Bielsku. 
[Tegoż dnia odbędzie się z okazji 5-letniej rocz­
n ic y  istn ienia tut. koła w ielki koncert i zabaw a 
Taneczna, połączona z strzelaniem  o nagrody na 
G órze R edena od godz. 15—22.

Kalendarzyk zebrań Zw. Zawodowego 
Metalowców Z. Z. Z.

w niedzielę dnia 5 czerw ca 1932 r.

Mikołów. Z ebranie m etalow ców  odbędzie się 
w  lokalu ip. Krystoilika o godz. 15. R eferent ob. 
p rezes Rogacki.

Katowice"Zawodzie (Ferrum ). Zebranie me­
talow ców  odbędzie się w Domu Ludowym  o g. 
10.30 przed południem. S p raw y  bardzo ważne. 
O becność w szystk ich  członków  konieczna. Ref. 
ob. sek r. Bajdur.

Bielszowice. Zebranie m etalow ców  odbędzie 
się w lokalu p. Poloka o godz. 15.

Z ruchu N. Ch. Z. P.
Niedziela, dnia 5 czerw ca 1932 r.

Kłodnica. M iejscow e koło N. Ch. Z. P . u rzą­
dza  o godz. 5 w sali p. K rząkały  zebranie mie­
sięczne.

N ikiszowlec. M iejscow e kolo N. Ch. Z P . 
u rządza o godz. 3 w sali p. Knosali zebranie 
miesięczne.

Na zebrania te zaprasza się w szystkich 
członków  i sym patyków .

Kalendarzyk zebrań Zw. Górników ZZZ. 
(dawna G. F. P.).

Sobota, dnia 4. czerw ca.
Łagiewniki Śl. Zebranie robotnicze o godz. 

15 w  lokalu p. Kokota. Ref. przybędzie.

Niedziela, dnia 5. czerw ca 1932 r.
Janów . Z ebranie o godz. 15 w  lokalu p. Ko- 

ty rby .
‘ Załęska Hałda. Zebranie o godz. 10 w lokalu 

p. M roncza.
Zawodzie-Porcelanka. Z ebranie o godz. 10 

w. sali Domu Ludowego.
W ielka Dąbrówka. Z ebranie górników  o go­

dzinie 16 w  lokalu p. W ydry .
Czarny Las. N ądzw yczajne w alne zebranie 

górników  o godz. 15 w  lokalu p. S ikory (ul. Dą­
brow skiego).

Roździeń-Szopienlce. Zebranie o godz. 14 w 
lokalu p. Freunda.

B rzezinka-L arysz. Z ebranie o godz. 17 w lo­
kalu p, B adury .

Zawodzie. Z ebran ie  górników  o godz. 14 w 
tali Domu Ludowego.

W ielkie Hajduki. Z ebranie o godz. 15 w lo­
kalu p. B rzeziny, ul. Kaliny.

W ełnow iec. Z ebranie załogow : kop. „Ho- 
henilohe-Fanny" o godz. 10 w łaźni na kop. Re­
feren t przybędzie.

Szariej ŚI. Zebranie m iesięczne w lokalu p. 
Jarosza.

B oguszow ice. Zebranie o godz. 11.30 w  lo­
kalu p. R ojka

Roj. Z ebranie o godz. 15 w lokata p. Koń-
sk i

Świerklany Górne. Z ebranie o  godz. 17 w 
lokalu p. Sm yczka.

S P O R T
Niedzielne zawody piłkarskie.

D zień P . Z. P. N. odbędzie się w  nadchodzą­
cą niedzielę to  jes t dnia 5 czerw ca. Program  
sportow y  obejmuje ca ły  szereg  zaw odów  pił­
karskich, k tó re  rozegrane  zostaną na terenie ca­
łej Polski. A za tem  k luby sportow e w  nadcho­
dzącą niedzielę m uszą odrobić sw ą pańszczyznę 
na rzecz PZ PN . O to kalendarzyk  niedzielnych 
im prez:

Na w arszaw skim  stad ion ie  Legji odbędzie się 
m ecz p iłkarsk i dw u rep rezen tacy j Polski Północ
— Południe. Mecz toczyć się będzie o  puhar 
lw ow skiego O. Z. P . N. im d r. C etnarow skiego.

L w ów : Pogoń — Czarni.
K raków : Reprezentacja klubów ligowych —  

repr. klubów żydowskich.
Sosnow iec. Repr. Zagłębia Dąbrowskiego — 

Ruch W ielkie Hajduki.
Katowice: Reprezentacja klubów ligi śląskiej

— Repr. klubów klasy A grupa I.
M ysłowice. Repr. miasta M ysłowic — repr.

Szopienic i okolicy.
Król. Huta. Repr. klubów ligi śląskiej i tó 

AKS. I KS. Chorzów — reprezentacja Św ięto­
chłowic 1 Wielkich Hajduk. Zaw ody te rozegra­
ne zostaną na boisku AKS.

Siem ianowice na boisku 07: Repr. Siemiano­
wic — repr. klubów Dębu i W ełnowca.

Brzeziny Śl. na boisku KS. Brzeziny: Repre­
zentacja złożona z klubów: Sparta, W ielkie Pie­
kary, Ruch Radzionków i Odra Szariej — Repr. 
KS. Brzeziny, Orkan W. Dąbrówka i KS. Brynfca

Tarn. Góry na boisku I. K. S. Repr. miasta 
Tarn. Gór — repr. powiatu tarnogórskiego i lu- 
blinieckiego. Do reprezentacji pow iatow ej w cho­
dzą k luby: KS. Nakło, KS. Św ierklaniec, O dra 
M iasteczko, M ałapanew  i Unja S trzybnica.

N owy Bytom boisko KS. Pogoń: Reipr. zło­
żona z KS. Pogoń, C zarni C hropaczów . Zgoda 
B ielszowice — repr. złożona z KS. S lavia Ruda, 
W aw el N ow a W ieś i Silesia Łagiew niki. (1)

Przed trójmeczem Kraków —  Łódź —  
Śląsk w  Katowicach.

W  nadchodzącą niedzielę, 5 bm. spo tkają  się 
o godz. 15 w K atow icach na boisku „Pogoni" 
reprezen tacje  lekko a tle tyczne pań i panów  w y­
żej w ym ienionych okręgów . W szystk ie  3 okręgi 
w ysy ła ją  w  bój sw e  najlepsze siły . W  skład  
reprezentacji Łodzi w chodzi W eisów na rekor- 
dzistka św iata  w  rzucie dyskiem , k tó ra  znajduje 
się w znakom itej formie, o czern św iadczy  osta­
tni jej w ynik osiągnięty w  ubiegłą niedzielę w  
W arszaw ie, k tó ry  w ynosł 40,09 m. O prócz tego 
w ystąp ią  najlepsi lekkoatleci tak okręgu k rako­
w skiego jak i łódzkiego. Po  zaw odach niedziel­
nych przeprow adzonych w Król. .Hucie, w  re ­
prezentacji Śląska zasz ły  drobne zm iany tak u 
pań jak i panów.

Sport w SMP.
Piłka nożna:

W  niedzielę, dnia 5 czerw ca  odbędą się tylko 
dw a spotkania ligowe:

SMP. W odzisław — SMP. W . Hajduki II. se- 
rja z dnia 17. 7. 32.

SMP. Radlin — SMP. Zgoda I. serja 
P oczątek  o godz. 17. G ospodarze wymienieni 

pierw si.
P ozałem  odbędzie się w  poszczególnych o- 

k ręgach  sze reg  innych rozgryw ek o m istrzostw o 
SMP. Kostuchna — SMP. Piotrowice 
SMP. Zawodzie — SMP. Bogucice 
SMP. Piekary W . — SMP. Kozłowa Góra 
SMP. Przegędza — SMP. Rydułtowy 
SMP. Łyski — SMP. Książenice

Szczyplórniak:
SMP. Piekary W ielkie — SMP. Repty 
SMP. Strzybnica — SMP. Lubliniec

Palant:
SMP. Lasowice — SMP. Kamień
SMP. Świerklaniec — SMP. Kozłowa Góra

Niebywałe atrakcje na Targach Kato­
wickich.

W ielkie benefisow e przedstaw ienie w szech­
św iatow ej s ław y  atletów , k tó rzy  przybyli z 
A m eryki, W ładysława 1 Marji Maksymiuków. 
Dane będą dw a ostatn ie p rzedstaw ienia, w  so­
botę, 4 czerw ca o 7 wieczorem i w niedzielę, 5 
czerw ca o godz. 5 po południu oraz o  godz. 7 
w iecz. W ystąp i najsiln iejsza kobieta na św iecie 
M arja M aksym iakow a z sensacy jnym  p rogra­
mem atletycznym . Na zakończenie udzielane 
będą cenne w skazów ki o ćw iczeniach fizycz­
nych dla kobiet.

W  popisach w ystąp i król c iężarów  i żelaza 
mistrz świata W ładysław  M aksym iak, który  
popisyw ać się będzie sw ą kolosalną siłą. Bilet 
w stępu na przedstaw ienie 50 groszy.

C h a r o t t*  p ł a c n o  sst u l e c z a ln e .
Gruźliba płuc, suchoty, kaszel, suchy kaszel, 
kaszel śluzowy, nocne poty, katar oskrzeli, 
katar krtani, zafiegmienie, krwotok gw ałtow ­
ny, krwioplucie, ciężkość, rzężenie astmatycz­
ne, kłucie w boku i t. d. są uleczalne.

Już tysiące osób zostało wyleczonych, 
proszę żądać mojej książki p. tj

„Nowy system odżywczy"
który już wielu uratował. Ten system może być stosowa­
ny przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczać 
chorobę. Waga ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie 
koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej po­
twierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają Im 
wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej m etody, tem 
lepsze osiąga się wyniki.

Zupełnie gratis
otrzyma każdy moją kstaźkę, z której dowie się o wielu 
izeczach naukowych. A więc każdy, komu dolegają cier-

I pienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech nap sze jeszcze dzisiaj 
Powtarzam z naciskiem, każv otrzyma wskazówki

lupełnie beisłitiiit
bez żadnego zobowiązania ze swoj strony, i każdy lekatz napewno zaakceptuje fen uznany za 
doskonały przez wybitnych profesorównowy sposób otfiywdania.
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie 
na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdro­
wia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwiaca się z 
apelem do wszystkich chorych intetesujących się ohecnym stanem leczenia płuc.

M ó j a d re s :  G eorg F u lgn er, B erlin . —  N eukolln , R in gb ah n strasse nr. 24. Oddział 534.

W ydaw nictw o: K atolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, G ońca Śląskiego, K atolika Ś ląskiego i 

G w iazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: F ranciszek  Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G aret, 
Spółka z ogr. odp., K atow ice, ui. św . S tanisła­

wa 4, tei. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

K atow ice, B atorego 2, tel. 878.

R o l n i c y ,  W łaściciele dom ów !
Do krycia dachów nowych do- 

“ JA mów, will, używajcie ognio­
trwałej specjalnej bezsmołow- 
cowej papy biatej bitumicznej 
matki „ K O l U a ł t "  lub czer­
wonej „ C s e r w o l l t "  z Gór­
nośląskiej fabryki papy dach.

K oszyck i i Liber 
Nowy Bieruń U. Sl.

Jedyne t r w a łe ,  estetyczne  
pokrycie aacnow .

Żądajcie we wszystkich więk­
szych składach. 

Żądajcie prospektów i ofert 
wprost z fabryki w Nowym  
Bieruniu lub filji w Warszawie 

ul. Ząbkowska 50.

t . , 'fina
In* n ę n ta frw s ll

rUrhowa

V

n o ln t  posady

Kto ma rower i 25 zł.
może mieć sta ły  do­
chód. Zgłoszenia do ad 
m inistracj i pisma p.)d 
„R ow er". _

K o z n e

Mają.ki ziemskie, ka­
mienice, wille pensjo­
naty, gospody, dziatki 
budow lane, dom y cd 
3 000 zł. itd. sprzedaje 
na Śląsku C eszyńsk . 
Wiadomi. Bielsko sk ry : 
ka pocztow a 102. Zna­
czek uproszony._______
Przez drobne ogłosze­

nie w szystko znaj­
dziesz!

Zioła lecznicze wedlu< 
przepisów  staw nych le 
karzv przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek 
płuc. nerw ów , w ątro­
by. nerek, pęcherza, 
hemoroidom, upławom 
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym . kaszlowi, 
astm ie, błędnicy, sk le­
rozie, artretyzm ow i. 
reum atyzm ow i etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 
A dres: Liszki — Ap­
teka.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH
Z cyklu pożegnalnych przedstawień artystów  

operetki Teatru Polskiego.
W  sobotę, 4. cze rw ca  o godz. 20 pierwsze 

pożegnalne przedstaw ien ie  art. operetk i. Ode­
graną zostan ie  operetka „Ptasznik z Tyrolu", 
będzie to ostatn ie  p rzedstaw ien ie  tej prześlicz­
nej operetki po cenach najn iższych od 50 gr. do 
3 zł. B ilety  sprzedaje kasa  T eatru .

„W pustyni j w  puszczy"  
jako niedzielne popołudniowe przedstawienie.

W  niedziele, 5. czerw ca  o godz. 16 po raz o- 
statn i w idow isko dla m łodzieży i osób s tarszych  
pt.: „W pustyni ł w puszczy" . B ilety  po ce­
nach najniższych od 50 gr. do 1.50 sp rzedaj*  
kasa  T eatru .

R E P E R T U A R :
Sobota, dm a 4. bm .: „P taszn ik  z T y  ro ta"  o 

godz. 20 pożegn. popul.
Niedziela, dnia 5. bm .: „W  pustyni i w  pusz­

czy"  o godz. 16.
Niedziela dnia 5. bm .: „W esele Fonsia" o 20.
Poniedziałek, dnia 6 bm .: „R ew ja W esoła

Banda" o godz. 20 prem iera.
W torek  dnia 7 bm.: „D am y i b u za ry "  o 20.
Środa, dnia 8. bm.: R ew ja „W esoła B anda1* 

o godz. 20.
C zw artek , dnia 9. bm .: „C iotka K arola", pre­

m iera o godz. 20.

Spólnika do eksploato­
w ania pew nego dobre­
go w ynalazku poszu­

kuje się. P o trzebna  go 
tówtka 5.000 zł. Zgło­
szenia do adm inistracji 
Dod „Smolnik".

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 3 czerw ca 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,8714 zł. Funt szterlin- 

gów 35,05 zł. 100 franków  francuskich  —,—  j ł .  
100 koron czeskich 26,33 zł. 100 lirów  w łoskich 
45,52 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  174,04 zł. 
100 guldenów  holenderskich 360,40 zł. 100 lei 
rum uńskich 5,34 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
. z dnia 2 czerw ca 1932 r.

Notow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
28.50—28,75 zł. P szen ica 29,75—30,00. Jęczm ień 
21—23, ow ies 21,50— 22,00, m ąka ży tn ia  42,25— 
43,25, m ąka pszenna 44,25—46,25, otręby- żytnie
16.50—16,75, o tręb y  pszenne 14,75— 15,75, otrę­
by  pszenne grube 16,00— 17,00. Łubin niebieski 
11— 12, łubin żó łty  13,50— 14,50. M akuch lniany 
24—26, m akuch rzepakow y 18— 19, makuch sło­
necznikow y 18— 19. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

Ceny targowe w Katowicach
z czw artku  2 czerw ca 1923r.

Nabiał. M asło w iejskie funt 1,60—1,70, Masto 
m leczarniane funt 1,80—2,00, Ja ja  10— 13 sztuk 
za 1,00. tw aróg  funt 0,40—0,70, mleko litr 0.33 do 
0,35,

Mięso. W ieprzow ina funt 0,80—0,90, wieprzo­
wina bez dokładki (kotle ty ) 1,00— 1,20, wołow i­
na 0,70—0,90, cielęcina 0,50—0,80, osierdzie, 
mózg itd. 0,30—0,50, skopow i a  1,00— 1,20, ok ra­
sa św ieża 1,10— 1,20, okrasa i m ięso wędzone 
1,10—1,50, łój 0,70— 1,00, sm alec 1,20— 1,30.

Jarzyny. Kapusta biała funt 0,30—0,40, kapu­
sta m odra 0,50—0,60, m archew  0,10—0,20, kala­
repa (w iązka) 0,25— 1,00, cebula funt 0,55—0,65, 
pom idory funt 4,00—5,00, kalafiory  sztuka 1,00 do 
2,50, fasola zielona funt 3,00—3,20, ogórki funt 
1,00— 1,20, kartofle (cen tnar 50 kg) 4.00—4,25, 
kartofle 20 funtów za 1,00, sa ła ta  g łów ka 0,05 
do 0.10, szpinak funt 0,15—0,30.

Owoce. Jab łka doborow e funt 1,40—1,60, jabł­
ka do gotow ana funt 0,60—0,80, śliwki suszone 
funt 0,70— 1.10, cy try n y  sztuka 0,13—0,15.

Drób. G ołębie 0,60— 1,00, gołębięta 0,80— 1,00, 
kury  2,50— 4,00, kuczęta  1,50—2,25, kaczki 4,00 
do 5,00, gęsi 4,00—5,00, gęsi tłuszcz funt 2,75 do 
3,00. indyczki 7,00— 12,00.

Centralna Targowica w Mysłowicach
■ Na centralnej targow icy  w  M ysłow icach 

spędzono 795 szt. bydła, 1790 świń, 303 cieląt. 
Razem 2888 szt. zw ierząt.

P łacono w dniu 30. 5. br. za 1 kg żyw ej wagi 
za: (ceny loco T argow ica łącznie z kosztam i 
handlow em i):

Bydło: W oły: młode m ięsiste, niewytuczome 
i s ta rsze  w ytuczone 80—90 gr, m iernie odżyw io­
ne, młode, dobrze odżyw ione s ta rsze  70—79, 
S tadniki: pełnom ięsiste, w yrosłe  na jw yższej 
w artości rzeźnej 80 -90, pełnom ięsiste młodsze 
65— 79, miernie odżyw ione m łodsze i dobrze od­
żyw ione s ta rsze  50—64, Jałów ki i k ro w y : peł­
nomięsiste, w ytuczone jałów ki najw yższej war­
tości rzeźnej 85—90, pełnom ięsiste wytuczone 
k row y, najw yższej w artości rzeźnej do lat 7-mitl 
80—90, s ta rsze  w ytuczone k row y  i mniej dobre 
m łodsze krow y  i jałów ki 70—79, miernie odży­
wione krow y i jałów ki 60—69, licho odżyw ione 
k row y  i ja łó w k i'50—59, licho odżyw iona młódź 
(żarłoki) 40— 49, C ielęta: średnie tuczone cielęta  
i najprzedniejsze ssaki 70— 80, mniej tuczone 
cielęta i d ob re  ssaki 55—69, liche ssaki 40—59.

Świnie: tuczone ponad 150 kg żywej wagi 
150—165, pełnom ięsiste od 120— 150 kg żywej 
wagi 135— 150, pełnom ięsiste od 100—120 kg ży­
wej w agi 120— 134, pełnom ięsiste od 80— 100 kg 
żyw ej w agi 110— 119.

Przebieg targu: P odaż norm alna, targ spo­
kojny, tendencja u trzym ana


